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Listy należy frankować, j  Reklama'.. |r  
ofw ane w olne od opłaty 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Ceny ogłoszefti
Łu 1 w ierst milim etr. (61/* cm. szer.i w iw yiuycn ogłot?* 
ijltch Hi M t w nadcsłanem i w nekrologach gr. H t 
w kron ice  repe rtua r, ćzi&i lyosroriarczy. - asłu  w tekście
f| t .  M , pod nagłów kiem  na pierwsze i f  tronie cl. ! • -*  Zm 
edno Słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1S» kupno 

i Sprzedał słowo gr. 12, tria-:T> ńn-nidlne. k:»r js  • ndencje. 
pry watne słowo gr. 2G, ara poszukujących pracy gr. S. 
y. zastrzeżeniem mieisc W pre /'agrarne?. fl *0 pre drote)

ILUZJE I RZECZYWISTOŚĆ JłOZBM JENIA
Już w  c z a s r pierw szej w iz y y  am- 

oasadora f i  ancji miał kanclerz Nit) 
i)ec sprec:, zować żąftkn a trzeciej 

Rzeszy; pierw szym  w arunkiem  nar- 
malzac.. stosunków  miedzy Europą 
■i Niemcami jest przygnanie tym  
ostatnim  p raw a do posiadania armji, 
ułożonej .  trzystu  tysięcy iudza w raz 
z caJkow tem w yekw ipow aniem  tech- 
•ricznetr. .. j. ciężka arty lerią , tankam i, 

arkieni lotniczym i t. d. W  skład 
tej arm , nie m iałyby w choM ić oddzia- 
iy milicji hitlerowskiej. W B crlu ie  bo­
giem  przeprow adzono bardzo syste­
m atyczny podział na ..żołnierzy cy ­
wilnych'. i „cyw ilnych wojskowych,'. 
:>rzj czein us haw ano w m ów ić w  przed 
tawicedi iw p u iu  dyplom atycznego 1 

w korespondentów  p rasy  zagranicznej, 
że ani ..Stahlhelm" ani „S. A.** nie mn 
cliaiakleru organizacji wojskowej i nie 
może rg u ro w ać  na liśoie efektyw ów  
aumj; niemieckiej.

Otóż w-ećlug kursujących w  Paryżu  
rtlTsyj ostatnia w izyta am basadora 
l ra n c u s  Ponce u rudera  miatii oa 
celu zaznajomię!nie kanclerza Rzeszy 
ze zdecydow anie nj-gafywnein stin o - 
w skiem Francji w spraw ie zgody tła 
Jozbroj&mc Niemiec. K anclerz jednak 
widocznie okazał się ni&uslęoliw ym.
00 wedle bSTatniclI doniesień prasy 
naiicuskiej p e r  w szy radca am basady 
Iraueusfciej Arna! w yjechał z Berlina 
do Paryża, w ioząc odpow iedź Niemiec 
dla rządu francuskiego. Rząd Rzeszy 
ustala w Piej żądania w zakresie do­
zbrojenia Niemiec. potw ierdza ąc atia- 
n<- cyfry.

R ozgryw a s L  dalszy etap dziwnie 
paradoksalnej tiistorjfi. Konferencja roz 
tu ujeniowa. która przez szereg łat si­
liła się na se.kach komisyj, podkonu- 
syj komitetów, podkom itetów  na ob­
m yślenie sposobów r o z b r o j e n i a  
Świata, utknęła wkońcu na sprawie... 
d o z b r O ' e n i  a Niemiec. Nie koniec 
I>aradoksom. Bo oto dozbrojenia żąda 
ni e kto nny ak V k o  Niemcy. P o d ­
trzym yw any po m istrzow sku przez 
propagandę niemiecką pogląd, żc u- 
zbrojoną jest Europa a rozbrojone są 
Niemcy, jest dziś już zupełnie mylny
1 całkiem  nieaktualny. Stosunek jest 
wręcz odw rotny. Niemcy sa w 
Europie narodem  nailep ej przygodowa 
iiym do wojny. P otężny  przem ysł nie­
miecki w  zupełności dostosow any do 
masowej produkcji m ateriałów  i nia- 
izyii wojennych, w ciągu krótkiego 
;;;!su zanewni woisku Uosoateczne za 
mmlrzimie w sprzęt wojenny. Rciclrs- 
Vv elira i Scbupo jest św ietna rormą 
rczerw oaru produken w yborow ycl' 
"pec.utłjstów. Żaden naród nie ma za-
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wudowego wojska, liczącego — ja', 
w Niemczech — praw ic trzysta  tysię­
c y  zaw odow ych żo ln c rzy . a oprć:---. 
lego dw a i pół miliona uniundurow.< 
nych, stale zmóbil zowanych ochotni 
ków, m ogących każdej chwili uzupel 
uić zaw odow ą Reichswehrę. W-reszeii

’ "zbrojenie moralne w żadnem  p ań - 
wie na śv.'ecie me dochodzi do ta lio  

:o napięcia, gi an czącegu ze stanem 
i#aiologicznym.

V 'Rezultatem tego stiairu rzeczy Jest 
że i reszta o w i a ta odchodzi coraz bar- 

t  dziej od ideału rozbrojenia. Bo H itle r

Wielkie zakupy sowieckie w P oisce.
(Telefonem od riaszeco korespondenta.)

w a rszaw a . 22 grudnia. (Sz.) Dow u 
dujem y się, że Torgsin za pośrednie 
tw em  Sowpoltorgu zaw arł w  Polsc' 
um ow y na dostaw ę

130 ton słoniny, 50.000 sztuk bere­
tów  i 65.000 m. tkanin b iałostoc­

kich.

Ogółem w ciągu grudnia przeprow a 
dzooo z T o rg sn em  transakcje na sumę

j pół imljona złotych. Obecnie toczą się 
| pertraktacje o zamówienie 20u0 mtr.

tkanin w łókienniczych łódzkich, na try  
| kutaże. konfekcję, ponadto należy się 
i spodziewać transakcyj na dostaw ę 260 
: ton słoniny oraz 1000 ton w ieprzow iny.

Ogółem w  pierw szej połow ie stycz­
nia orgsiu zakupił w  Polsce za pośred­
nictwem Sow poltorgu tow arów  na bli­
sko 2 miljony złotych.

U. S. A. na drouze do bimelalizmu.
Londyu, 22 grudnia. (FAT) P re z y ­

dent Rooseyelt ratyfikow ał porozumie 
n.e londyńskie w spraw ie srebra , "|ą- 
gnięte w okresie konferencji ekonomi 
cznej. na podstaw ie wniosku senatom  
am erykańskiego P ittm ana. je s t  to zda 
niem kól miarodajnych pierw szy krok 
na drodze do bimetalizmu.

Ponadto Roosevelt w ydal zarządzę 
nie zakupienia srebra | o tw arcia  men 
nicy dla w ybicia m onet srebrnycii. 
W  tytn celu ma być zakupionych 2-1 
miljonów uncyj srebra. Drugie ty le stu 
nowić będzie rezerw ę. Eena srebra u- 
sialoma zostanie na 64 i Pół centa za

uncję, podczas gdy cena dotychczaso 
wa wynosi 45 centów.

Kola finansowe spodziewała się, że 
inne krą ie produkujące srebro, jak Ar­
gentyna. P eru i M eksyk pójdą w  śla­
dy Stanów  Zjednoczonych, co p rzy . 
czyni sie do w zm ożenia obrotów  han 
dlow ych i Przyw rócenia srebru  jego 
siły  nabywczej,

Fundusz zakupu złota został pod ­
w yższony d« sum y 100 mili. doi. Na 
rynkach zagranicznych Stany Zjednu- 
«^one zakupiły dotąd złota za 50 mi- 
i.wn' - dolarów.

Mgła przerw ała icomunikacfę
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 22 grudnia. (Sz) Nad ęa- 
łą Anglją po-ludniową i kanałem  La 
Manche zaw isła w czoraj niezw ykle gę 
sta  mgła. Komunikacja była utrudnio­
na. Na kanale zderzy ł się parow iec ho 
tenderski z angielskim. W ielkie parów 
ce transatlan tyckie musiały powrócić

do portu. Kilkanaście statków  straciło 
kierunek.

Również komunikacja lotn cza była 
niezwykle utrudniona. Sam oloty, p rzy­
byw ające do Londynu, nie m ogły lado 
wać w Croydon, lecz lądow ały tu i  
Przy ujściu Tam inzy. Ruch kolejowy 
odbyw ał się z w iclk  Omi opóźnieniami

Now e zam ieszki na Kubie.
P ary ż , 22 grudnia (PATj vYedle do ­

niesień z W aszyngtonu, stosunki ofl 
cjalne międizy Stanam i Zjednoczonym! 
a Kubą budzą pow ażny niepokój.

Dzienniki paryskie donoszą, że pe­
wne grupy rew olucjonistów  kubań­
skich szczególnie zaś organizacja 
„ABC", pragnąc sp iow okow ać in ter­
wencję Stanów  Zjedn., czynią zam a­
chy na zbiory am erykańskich planta­
torów  trzciny cukrow ej. Z drugiej stro 
ny departam ent stanu liczy się pow a­
żnie z możliwośc.a nowe; próby rewo- 

j hicji. wym ierzonej przeciw  prezyden 
towi San M artinowi. Rząd w aszyng 
toński, godząc się na stra ty  m aterialne 
«««ych obyw ateli na Kubie, nie zamie­

rza  jednak w ysadzać na ląd sw ych 
wojsk. W  W aszyngtonie obawiają się 
by rządy angielski i hiszpański, które 
maja poważne interesy na Kubie, nic 
zw róciły się do Stanów Zjcdn. z Pro- 
śba o interwencję.

Hnw anna, 22 grudnia. (PAT) Nie­
znani spraw cy dokonali zamachu na 
trzy  pociągi, adące do H aw any, w o -  
zące uczestników manifestacji na rzecz 
rządu. Manifestanci mieli dem onstro­
wać przeciw ko t- zw. popraw ce P lat- 
ta, dalącei Stanom  Zjedn. p raw o in ter-

encj na Kubie. P rzez  całą noc trw a 
la gw ałtow na s trz e la n ia  w  rozm ai 
tych częściach miasta. Istnieje możli­
wość dalszych zamieszek.

posiada niewątipl w ic instynkt polityka.
. czącego się z war■„•akaini, w których 
mu działać wypada. Żaden pacydsU^' 
lep ej nie zestaw i argumentów' prze- 
-iw  wojnie, n.ż to czyni „Fiilirer" w 
.ozm ow ach z cudzoziemcmni [ przed- 
ilaw iciem m ; prasy zagraniczne i. „Znie 
ważono m n e , m ówiąc ustawicznie, ja- 
kobyrii chciał wojny. W ojna! Ależ oma 
nic nie ureguluje. P ogorszy łaby  tylko 
ś l in  św iata. Czyż jestem szaleńcem ?" 
Czy można było rzecz dosadniej orzeł! 
staw ić? Zapewnieniom Hitlera można 
naw et w ierzyć o ty 'c . że me pragnie 
on o b e c n i e  wojny. Inna rzecz, io  
znaczenie słów  rycn byłoby les^czt 
w iększe, gdyby vm sam ym  językiem  
i w  tym  sam ym  dachu przegna wiali 
także podwładni ) w ykonaw cy w ołi 
kanclerza do sw ego narodu. Jak do­
tąd są to w ciąż dwa zgoła różne 
języki.

•N etncy dla osiągnięcia sw ego g łów ­
nego celu: dozbrojenia — roznoczęly 
obecnie wielka ofens1 w ę  na  terenie 
m iędzynarodow ym , i to  na bardzo sz e ­
rokim froncie. Na ofensyw ę dyplom a- 
yczną n iem ieclr-w łoska  odpowiada 

Francja kontrofensyw ą, d o  Iró re j pra- 
gu k  w c:ągnąć sw ych sojuszników t, j. 
uizedcw szystkieiri Polskę j M ała En- 
feiltę. Jednocześnie nie ustaje Francja 
w zabiegach o  stw orzenie jednolitego 
frontu rozbrojemowe-sro z W ielką B iy - 
lanją. Reagują Niemcy. Ze swej strony 
Itokiesują Angbę a raczej personalnie 
Mac Donalda. G ra toczy s ’ę o  wielką 
staw kę, zaczem  j>rzec w-nicy p rzygo­
towują sie starannie. W g y e  tej ocraz. 
mniej mówi się o rozbrojeniu. Nie mu- 
Wj o niem obrad li i a cą w tej chwili 
Irancttska Rada O brony Narodowej. 
Napór na granice trian jńskie. w y stę ­
pujący coraz gw ałtow niej, budzi azuj- 
ność M ałej Fntenty. Na D a'ek'in 
W sch'jdzie zachodzą osatnao  n o y e  P<‘ 
wikłania, k tórych sens i znaczemc 
| rudno naraz e określić naw et na bliż­
szą metę. Japończycy zbliżają snę do 
w ot i do sowiecko mongolskich granic. 
W dniach o sta tn ch  dają sie słyszeć 
głosy o bliskim w ybuchu wojny so- 
wiecko-japońskiej.

Partia  d y p o m a ty c z n f ch szachów 
tiK Zy się w c o ra z  w ię k sz e m  nap ięc iu  
DpłyKiie je s z c z e  wiele czasu, zanim 
k a ż e  się, c z y  m o ż liw e  b e d ą  ja k ie ­
k o lw iek  p o z y ty w n e  osiągnięcia, czy 
F uropa rozbroi sie c z y  d o z b ro u

Nasze sta^omisko,  Ożywieni jesteś 
my jak najbardziej szczerym duchem 
pokojowym, czego w yraz znaleźć moż 
Ua w szerega ostatnich aktów po! ty- 
czny-di. Do wyścigu zbrc en nie staje- 
my, ale mamy niezłomną wolę utrzy­
mać stan obronności jfrayu na należy­
tym  poziomie, gw arantującym  całość 
i niezawisłość Państw a i wolę :ę w 
czyn wcielamy.

Gen. 0 ‘ (toffy na wolna
Dublin. 22 grudnia. (PAT) Sędz 

du najw yższego w ydal polecenie 
niem a przyw ódcy faszystów  ul 
kich generała 0 ‘Duffy oraz jego i 
rzysza. Sędzia uważa, że przetrz 
wonie ich w więż eniu iest Ki 
Wiktu
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„ C E N T R U J
we Lwowie, ul ca tskarakowska 4

Gwazdka ola dzieci w dz sinicy IV.

Tel. 72-84
(Naprzeciw kina AilantiCi 22oo

N a s ze  pre m jum  
a rty s ty c zn e .

W o b e c  c o ra z  sz e rsz e g o  z a in te re ­
so w an ia  się  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie ­
go grill ki\, ud o stęp n iliśm y  N aszy m  
C zy te ln ikom  n ab y c ie  sz e re g u  d z ie ł 
w y b itn y ch  g ra fk ó w  lw o w sk ich  po 
eonach  niskich, d o s to so w a n y c h  do 
o b ecn y ch , c iężk ich  c zasó w . W  d o ­
d a tk u  lite rack im  naszego  p ism a z 4 
grudn ia  i 11 g ru d n ia  b r. re p ro d u k o ­
w a liśm y  11 p lan sz  g ra fic z n y ch  i u- 
rz iidz iliśm y w  lokalu  n asze j A dm i­
n istrac ji p rz y  ul. Z u n o ro w ic z a  15 
w y s ta w ę  p ra c  s ta n o w ią c y c h  n asze  
p rem jum . A kcja n a sz a  o k a z a ła  się  
b a rd z o  sz c z ę ś liw ą  i w z b u d z iła  o- 
gólme za in te re so w an ie .

P ra g n ą c  um o ż liw ić  ty m  n a sz y m  
C zy te ln ik o m , k tó rz y  w  o k re s ie  św ią ­
te c z n y m  b a w ić  b ę d ą  w e L w o w ie , o- 
be jrzen ie  i n a b y c ie  p ra c , s ta n o w ią ­
cy ch  n asze  p rem jum , p rz e d łu ż a m y  
te rm in  ich  n a b y w a n ia  do dntia 31-go 
g ru d n ia  r. b.

Dla orientacji podajemy jeszcze 
r a z  ty tu ły  d z ie ł f c e n y :

I. M. H u llio w a. „ G ra  w  k a r ty " .  
(Irzo w o ry t, cotia 6 zł. —  II. W . Ko­
rzen io w sk a . „ S to la rz " , d rz e w o ry t , 
c en a  6  z ł. —  III. J. K ra to c h w ila -  
W id y m sk a . „B o żn ica  Z ło ta  R ó ża" , 
d rz e w o ry t , c en a  5 zł. —  IV. M . O - 
p o lska . „A k t", su c h o ry t, c e n a  7 zł. 
—  V. A. M ark o w sk i. „ S z a ła s  w  T a ­
t ra c h " ,  a k w a t n ta , cen a  6 zł. —  VI. 
K. Ł o to ck i. „ W id o k  z L y c z a k o w a " . 
d rz e w o ry t  b a rw n y , ce n a  8 zł. —  
VII. J. N ow obnow a. „R olfi", d rz e ­
w o r y t ,  c e n a  6  zł. —  V III. L . T y ro *  
w icz . „ M o ty w  z P o d w a la " , d rz e w o ­
ry t ,  c en a  6  zł. —  IX. W I. Ż u ra w sk i. 
„ D z ie w c zy n a  z p rz e ta k ie m " , d rz e ­
w o ry t, c en a  7 z?. —  X. J. P ie n ią ż e k . 
„ J ę d re k  -  C y g an  z N e d z ic y " , a k w a ­
fo r ta , c e n a  10 zł. —  XI. Z. S ta n is ła w  
sk a . „K ain i A b el" , d rz e w o ry t , cen a  
5 zł.

Z a  1  Z ł .  -  100
gram ów  znakomitej w ody kolońsktei kw ia- 
tow ei o  trw ałym  1 przyjem nym  zapachu 
perfum erie S. FEDER. S ykstuska 7 i Ko­

pernika 15a.

W  biąi.ek 22 grudnia b. r. staraniem  
Koła BBW R Dz;elłi'cy IV. dzięki za ­
rządow i Koła, szczególnie zaś energi­
cznemu sekretarzow i Koła dzielnico 
wego, por. Kiriiwaldowii .Innowi urz.v  
dizonu w szkołę im . Zimorowk-za, żeri- 
s k e j i iuęskiej. „G w iazdkę" dla naj­
uboższych dz;eci Dzielnicy IV.

U roczystość zagaił ks. katecheta 
C zapran, który w dłuższem  przem ó­
wieniu, tchnącem  niezw ykłą serdecz­
ność ą. podkreśli! zasługi Obozu w je­
go tro jce  o wychowainie dz’ea» 

N a s tę p n i przem aw ia u: sekr. por.
Kmwakł. dyrek to rka szkoły żeń. hu.

Zimorowicza p. Andrusieczkowa, praw  
dziwy typ o fam e j społecznicy. o raz  
d y itk .o r  tej szkoły  p. AiidruciiowciŁ-

P o  odśpiewaniu przez dziatw ę ko- 
5ęd nastąpiło rozdań e upominków. 
D zeci, w  1'czbie 270. obdzielone zosta 
ly  struclam i. Wę-Jfinami i słodyczami 
najbiedniejsze otrzym ały nadto odzież.

Cała uroczystość w y w arła  nadzw y- 
| czaj doda nie wraźeuie tak na dzrat- 
1 w ;e. jak też na tow arzyszących  m ro ­

dzicach.
Podkreślić należy wielką ofiarność 

ferm j sporeczeiistwa. k tóre pospieszy­
ły dziatw ie z wydriUią pomocą.

Jaczejka komunistyczna u/ szp talu.
19 osób sian e u kró  cę przed sadem.

Clelelonsm od nas’««o korespondenta.)

W arszaw a, 22 grudnia. (Sz) Docho­
dzenia, prow adzone przez p rokuratora  
Sądu okręgow ego i sędziego śledcze­
go do sp raw  politycznych, w  spraw ie 
jaczejki kom unstyczncj w szpitalu ży 
dowskim  w W arszaw ie, zbliżają się len 
końcowi. W czoraj zatrzym ano i osa­
dzono w więzieniu jeszcze jedną pielę­
gniarkę tego szp.tąla. Ugółem 19 osob

z poŚTÓd personelu lekarskiego i pielę­
gniarskiego postaw ionych będzie w 
stan oskarżenia pod zarzutem  działal­
ność antypaństw ow ej.

W p erwszych dniach stycznia aktu 
spluw y mają być przekazane do pro­
kuratury  Sądu okręgowego, celem spo 
rządzenia aktu oskarżenia.

w ozdaw czym  iak s tw ierdza  około 60 kore 
spoti dem ów  —  dostateczna. pozosuitl k o re . 
spotden-oi określili stan wMgoci w  rolt ia- 
ko naum irrny. O nadm iarze wilgoci w roli 
donoszą korespondenci z w ojew ództw : bia­
łostockiego (46% odpowiedzi koresponder.. 
tów ). w ileńskiego (61%) now ogródzkiego 
(83% ). poleskiego (50%). krakow skiego 
(45%) lw ow skiego (67%). stan 'sław ow skie 
go (59?£). oraz tartiopol (71%).

Rozw ói oztm n jak stw ;erdza  51% od 
powicdzi korespondentów  rolnvch. by ł spó. 
zntrmy, Zaztiaczvio się to Drzedewszysi 
kłem na 07 minach później sianych, w wo­
jew ództw ach w yżej w ymienionycn gazie 
wsKutek nad m ern eg o  stanu wilgoci oziim;. 
ny żle sie zakorzeniły  i rozkrzew ńv 
W  pozostałych w ojew ództw acn ro rw '' 
07"min Dył norm alny.

Korespondenci w dalszym  ciągu s^wle - 
dzaja znaczne ur^kodzenla w  zasiewach; 
a  zw łaszcza w koniczynie, w yrządzone 
przez m asow e w ystąpienie m yszy.

W w f ł i e n i u  moVo!ows'4iem.
fTelefonem od naszego korespondenta!
W arszaw a, 22 grudnia. (Sz) \Vcz< 

raj odbyło się pierw sze w idzenie ro ­
dzin z b. postami B arłick:m. Dnbo:s i 
M astkiem, osadzonymi w  więzieniu 
/Vloko*owskiem W hrew  nogfcmYoni. k. 
poseł M asfek n!e jest ch>rv i b ra ł u 
dział w „w ldzeTu". Byli posłow ie su 
dzają w  więzieniu czas m  ze ważnie na 
lekturze. Spacery  w spólire

U ta r c z k a  na z t & o n e l  granicy.
i i jJeiunem od naszego korespondent.i

W kilku w e s z a c A
; A m basador U.S.A. w M oskwie Bul* 
' litt opuścił w czoraj Moskwę, udając 
; S e przez W arszaw ę. Berlin. P a ry ż  di* 

Waszyngtonu.
Ambasador ZSSR w W aS7yng‘onje 

Trojanow ski w  oskdm ej chwiJj odto- 
ży ł swój w yjazd do Am eryki o  kilka

Nowy dyrek to ria t faszystow ski. 7
Rzymu donoszą: Rozkaz dzen n y  p a r­
tii faszystowsk ej przynosi nowy skład 
dyrek toria tu  parfj'. Marpinct1 za-wkm- 
dy.n*ny został na stanow isko se k re ta ­
rza. dep. ?e 'e r ia  mianowanym zosta i 
(I gim wice- ckrefa.rznn. dep. Marin ©Hi 
został ponown c sekretarzem admini- 
a racyjnym party.

* •  *

Pozeąn m iędzy Bońwła a Pora^w a- 
iem. W edle d w e ^ e ń  z Montew:d«>, 
Boliwia przyip’a propozycję zawarcia 
■ozeimu z Urugw ajem .

W arszaw a. 22 grudnia. (Sz) Na zie­
lonej granicy pod B rzozow cain , gdzie 
n ernaj codziennie przem yka.a się szaj 
ki przem ytników , s traż  graniczua zao­
s trzy ła  ostatnio kontrolę.

YVczoraj rano strażnicy obstaw ili 
przejście dogodne d a  przem y Ulików, 
k iy jąc  sie w schronach. Ro j>ewnyin 
czas.e ukazała się szajka przem ytni­
ków, objuczona workami, zaw ierające 
mi przem yt. S tra ż n c y  nie przeszka­
dzali narazie przem ytnikom  w przej­
ściu granicy z N emiec do Polski. Do­
piero gdy przem ytnicy  znaleźli się na 
stronie pulskleł. strażnicy w yskoczyli

z kryjów ki i w ezw ali ictj do z a trz y ­
mania się.

Wśród przemytników pow stał po­
płoch. Jedni rzucili się do ucieczki w 
stronę Niem ec. drudzy rozprószył sic 
w tyralierę, usiłując u ść do strażni­
ków. S trażnicy  oddali kilka strzałów  
Ha l>°strach.

, Ośmiu przem ytników  stanęło  im 
ntiejscti. oddając przem ycony tow ar, 
Nrzy za rzym anych znalez ono w i.U 
sze zapasy suszonych ow oców P°łu- 
dińowycli. pom arańcz, lig, orzechów, 
ponadto artyku ły  toa.etowe. j

Stan z a l e w ó w  w  Polsce.
5>tan zasiew ów  o2im'. ch. ustalony na pod 

staw ie 4.633 spraw ozdań koresoondentow  
rolnych Głównego Urzędu S tatystycznego , 
p rzedstaw iał się w połowic listopada r. b. 
przeciętnie dla całej Polski w  stopniach 
kw alifiakcyjnych następująco:

1933 r. J932 r.
15. XI 15. X. 15. XI.

Pszerica 3.1 32 3.7
^yto 32 32 4,0
Jęczmień 3.2 3.2 3^
Rzepak 3.4 3.4 3 Ja
Koniczyna 3.0 3,2 3,4

(Stopień 5 oznacza stan wyborowy.
4 — dobry. 3 — średni, przeciętny. 2 — 
m iery. 1 — zł.).

W  poirównauiu do stunu z października 
zasiew y pszenicy n:eznacznie si-e pogorszy­
ły Pogorszenie to  uwidoczniło sie w  w o- 
jewÓGztwach połudn:ow vch  o raz  w  nowo- 
gródzkieni. podeskiem. w olyńskiem  i pom or. 
skiem. W pozostałych w ojcw W ztw ach stan 
zasiew ów  pszenicy pozostał naogół bez 
zmiany. S tosunkow o najlepszy stan zasie . 
w ów  pszenicy odnotow ano w woj. śla 'k iem  
(34). lubclskiem i Pomorskiem (po 3 ^ ) — 
najgorszy w  weń w llenskiem  i nowoarrudz 
kiem (po 2.7), w  tam opolskiem  (2.8) oraz 
w  woj pale skiem j stanislaw ow skiem  (po
2.9)

S tan zasiey-ów ży ta  w poszczególnych 
w ojew ództw acn w ykazał nieznaczne w a­
hania. k tó re  me w płynęły jednak na p rze­
ciętna dla Polski. Nailep zy stan ży ta  oka­
zał się w woj. pom orskiem  i Śląskiem (po 
3.5) — najgorszy w wol. wileńskiem (2.7), 
now ogródzkiem  (2.8) i tarnopolskiem  (2.9).

Stan jęczm ienia polepszył s;e nieznacznie 
w  woj. kicleckiem pomorski'.m . Iwowskiem 
1 stanislaw ow skiem  — pozosteł te z  zmia­
ny w  woj. wileńskiem i poznańskiem ; w  
pozostatycłi zaś w ojew ództw ach nieznacz­
nie się pogorszył W ahania te Jednak rów ­
nież nie w płynęły  na przeciętna d la  P oIski. 
Najlepiej p rzedstaw iał s;ę jęczmień w woj. 
Pomorskiem (3.5) — najgorzej w  woj. ta r- 
nopolsktem (2 9).

Stan rzepaku pozostał bez zimiany w  sto­
sunku do ubiegłego tniesiaca. Najlepszy 
stan rzepaku odnotow ano w  woj. kiele- 
ckiem (3.6) i pom orskiem  (3.5) — najgor­
szy  w  woj, białostoekiem  i pclcskicm (po 
3.0).

Stan koniczyny znacznie sie pogorszył 
w porów naniu z ubiegłym miesiącem P o ­
gorszenie to zaznaczyło  sie praw ie we 
w szystk ich  w ojew ództw ach, z w yjątkiem  
w arszaw skiego, łódzkiego, poleskiego i po­
m orskiego w k tórych stan zasiew ów  koni­
czyny pozostał bez zmiany.

Ilość wilgoci w  roli była w  nkreste so ra .

ŚWIEŻ EG O -ZBIO RU

HERBATA

P IE D L A
LW ÓW  RUTOW SKIEGO • L .3

^ c p :t y  Hitlera z  młodzieżą 
fcwangil rka.

Berlin, 22 grmlti a. (PAT) Poniiędizy 
kierow u ctw cui orgim zmeri m łodzieży 
ewangeKckiej a itaczen y m  przyw ódcą 
mtodz eży fiit'ci owskiej v. Scbintelietti 
wybttclil ostry  kouf lkt. k tó ry  dopro­
wadził do natychm iastow ego złożenia 
z urzędu j w ykluczenia z  partii naro ­
dow o soc:a’is1ycznej do ychczasow eg > 
kierow nika organ zacti ew an g ek ck e ' 
m lc-dzpży 8tangera. Konflikt ten do 
\v s 'a ł ma tle zarządzeń v. Selnracba 
zm ierzających do zn 'cven  a odrębm 1- 
śoi organizacji ewangelickiej j podpo­
rządkow ania jej ogó1no niem eck;euiu 
zw iązkow i m łodzieży hitlerow skiej 
czemu Btange miał się sprzeciw ić.

R ów noczesne z w yk 'u rzen 'em  Sbr.’ 
gego nastąpiło rozw iązanie organizacj 
mlodz. iż y  cwanigel:ck :ej i w -teieaic 
;ej członków do zw iązku hM erowskie- 
»o.

H I P D b l T E Z A Y K D W S K l

W^fadak m v  budowie 
skcczflo

S tanisław ów , 22 grudn;a. W  Wo 
ro ch ce  uległ w ypadkow i przy  budo- 
wiiie skoczni narciarskiej podczas wy 
sa d zan a  skały  dynam item  szeir. Jnn 
B erezow ski z 48 p. p. z Kołomyi. Ran 
nego Po z a o p a trz en i przez iekarza od 
wieziono do szpitala w ojskowego w 
S a n  sławowae.

por^cznU rezerwy 9 pułku ułan6w 
zasnął w P ? o j. opatrzony Ś w . Sa8rama.i>aml, po oruglaf I dotkle ] 

chorobia dola 2. grudnia I9a3 roku w  1 . roku  ły d a ,
Eksportaeja zwiok odbędzie się dnta 24 grudnia 1933 roku z dom u żałoby 

w Pietniczanach do kościo ła rzym sko-kato lickiego «* S okc łó“<ce o godz. 9-tej 
rano, a po nabożeństw ie ża lobn im  pochow ane zpptana zwłoki «  grobow cu 
rodzinnym  na cm entarzu  w B óbrce, o  czem  zow adam iają w sm u tku  pogrążeni

Rod tir p, s ostra i rodzina

W ła m a i e do kancelarii 
a d w o o d c  ei.

Stanisław ów , 22 W  Stryju
włamaty się de iso isze i nocy nieztuwu 
sp raw cy  d o  kanceiarfl adw okata  Poź- 
niuka i rozpruli kosę offn o trw aią . skąd 
zabrali 285 zł. W  drugiej skry tce kasy 
soajdow alo sie więcej Pieniędzy, któ­
r y ś  jednak sp raw cy  nie zabrali.-



Nr. 7 Lhra ?! grndn:a 1933. 3

laki wyrok wyda dziś trybuna! w Lipsku!
Londyn, 22 grudnia. (PA 'l) Agencja 

Reutera donosi, ze w edług w iadom o­
ści ze źródeł dobrze poinform owanych, 
choć nieoficjalnych, w yrok  Trybunatu  
lipskiego w procesie o podpalenie 
Reichstagu k tóry  zakom unikow any ja 
koby hiż został kanclerzow i Hitlerowi 
i prem ierow i Gneringowi. skazuje na 
śm ierć Lubbego. zaś uniewinnia T or- 
{iem i trzech Bułgarów'.

Nie mniej T org le i i inni przyw ódcy 
komunistyczni będą "skarżeni o zdra­
dę stanu i ponownie oddani pod sad. 
D ym itrow . Pono w i Pane-w będą nie­
zwłocznie wydaleni zagranicę. Cho­
ciaż niektóre skrajne koja narodow ych 
socjalistów’ w ypow iadają  opinię, że 
nie można pozwolić, aby D ym itrow  
żyw y w ydostał Się zrcrraircę. kanclerz 
H itler i prem jer Gocrhig w ydali już

surow e p lecen ie , abv w yrok sądu lip­
skiego t y ł  ściśle w ykonany i aby D y­
m itrow  i jego w spółtow arzysze aotanf 
zdrów . ; cali do granicy.

*  *  *

B edln. 22 grudnia. (PAT). W zw iąz­
ku z doniesieniem agencji Reutera, że 
treść w yroku lipskiego została już za­
komunikowana kanclerzowi Hitlerowi 
i min. Goeringowi. agencja Wolffa 
stw ierdza, że w ten .posób w całym  
świiecie stw orzone zostaje wrażenie, 
że w yrok  ten pod względem pewnych 
czynników może ulec zmianie.

W  związku z tern przew odniczący 
T rybunału  N ajw yższego wyjaśnia, że 
zgodnie z przepisam i w yrok  przed iir- 
trzejszem  nrzędowem  ogłoszeniem nie 
może być nikomu zakom unikow any i

nikomu nie był zakom unikow any. Poza 
tern przew odniczący Trybunatu stw ier 
dza. że w  chwili ogłoszenia przez agen 
cię Reutera tej wiadomości, członko­
w ie trybunału  nie zakończyli jeszcze 
sw ych narad.

* * •
Berlin. 22 grudnia, (PAT) Szw ajcar­

ska Agencja Telegraficzna podaje, że 
zbiegły do Szw ajcarii Leisor Kapłan 
ośw iadczył pewnem u adw okatow i w 
Zurychu, iż posiada rew elacyine infor­
macje, dotyczące podpalenia Reichsta­
gu. W  spraw ę fę poza va« der L&bbPnt 
wmieszane są pew ne czynniki narodo- 
w o-socjalistyczne. Kapłan w y ra /ił  go­
tow ość złożenia odpowiednJr.b zeznań 
przed T rybunałem  R zeszy, w razie  u- 
dzielcmla mu należytych gw arancyj bez 
pieczeństw a.

D a r P .  P r e z y d e n t a .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw ą. 22 grudnia. (Sz.) Z okazti 

św iat Bożego Narodzenia Pan P rezy ­
dent Rzplitej złoży ł 500 zł. na fundusz 
Bratniej Pom ocy Związku Legioni­
stów .

U W A G A . ! ! !
Kasza Reklama FOTO STYL
obniżył reny do minimum tylko 

i-rzec krótKi czas, a to:

4  FBI M m i  DO LEGITYMACJI li  1 5 0  
6 1ARTEK1 1 11ZY PIITREI „  6* -
FOTO STYL pl. Mariacki 5 w Galarji
Całv lw ćw  m ów .,że tylKo FOTO S»VL 
wykonuje pięKne i tanie fotogratje. 2453

Z e r w a n i e  r o k o w a ń  
fr u n c u s K o -n ie m » e c k iih

P ary ż . 22 grudnia. (PA 1) W roko­
waniach handlowych francusko-nie- 
r-iteckk.il. prow adzonych od kilku ty ­
godni *  F aryżu , nastąpiła  przerw a. 
Doiegsj^a aieu..ecka odrzuciła definity­
wnie w<u unici strony Irancuskiej i opu 
ść ia P aryż , puw racu.ąc do Berlina.

- — o------

Antyn; em';ecka w ysta w a 
w  th a rk c w ie .

M oskwa, 22 grudnia. (PAT) Z C har­
kow a dunoszą, że w tam tęjszem  mu­
zeum rewolucji o tw arto  w ystaw ę 15- 
lecui wyzwolenia Unrakiy z pod oku- 
i ac.i niftn.Urfiiej, W ystaw a utrzym ana 
iest w jaskraw o ar.tyniem ieckim  du­
chu. W iek  lotograli] i dokum entów 
przypom ina te-ror i rabunkow ą eksplo- 
afację, upiaiw aną p rz tz  okupantów. 
Naiw ększe w rażenie robią zdjęcia P° 
w ieszenych »a katarmach w  C harkow ie 
po pow staniu przeciw ko Niemcom w 
Secie 1918 r .

O bozy koncentracyjne 
dia nałogowych pijaków.
Berlin, 22 grudnia. (PAT) Kierownic 

Iw o par tui nar,-socia/!istyczne j w  ULm, 
w obec szerzącego s e ostatnie w śród 
ludności pijaństw a, zapownedziak) in­
ternow anie w  obozach koncen tracy j­
nych nałogow ych pijaków

laka pogoda będzie dzisiaj]
W arszaw a, 22 grudnia. (PAT) P rz e ­

w id y w a n y  przebieg pogody do w ie ­
czora dnia 23 om.: W całym  kraju  w 
dalszym  c.ągu mroźno. Po chm urnym  
lub m glistym  ranku. zw łaszcza wdizicl 
nicach zachodnich, dość pogodnie, przy
słabych w iatrach  miejscowych.

* # •
T em peratura w e LwOwłe w dniu

22 b. m. w ynosiła: o godz. 7 rano 
— 14‘2, o godz. 1 w południe —13*0, 11 
godz, 9 w ieczór — 14*7.

Nominacje w  instytucjach
u b e zp ie c ze ń  sp o łe czn ych .

Kupujcie tylko polskie w y ro b y !

OZDOBY CZEKOLADOWE 
G W I A Z D K Ę

fabr

JANA H 0 F L 1 N G E R A
zdrow e, sm aczne z nzjlepszej 
czekolady w so rtym entach  i na 
w agę w s z ę d z i e  do nabycia, 
a głów nie w sklepie firm ow ym

ul. R u t o w s k i e g o  8.
(Plac Św. D ucha i

W arszaw a, 22 grudnia. (PAT) W 
zw iązku z wejściem w życie od dnia 1 
stycznia 1934 r. ustaw y o ubezpiecze­
niu społecznem z dnta Ź8 marca 1933r. 
P. M inister Opieki społecznej pow ołał 
w  charak terze pełniących obow iązki: 

Na stanow isko prezesa Izby Ubez­
pieczeń Społecznych P. Kazimierza Ro 
żnowskiego, na wiceprezesa dr. Hen­
ryka  W ilczyńskiego, na stanowisko dy 
rek to ra  naczelnego p. S tanisław a Ma­
kowieckiego, na naczelnego lekarza dr. 
Jerzego Bujalskiego, na stanowisko 
prezesa Zakładu Ubezpieczeń na w y­
padek choroby dr. W ilhelma Czarnów  
skiego, na dy rek to ra  senatora  dr. Zy­
gmunta Klemensiewicza, na naczelne­
go lekarza dr. Jerzego Bujalskiego. na 
stanow isko prezesa Zakładu Ubezpie­
czeń Pracow ników  U m ysłow ych dr.

W itolda Chodźkę, a a  d y rek to ra  p. Ste
fana Bieniewskiego (obecnego dy rek ­
tora ZUPU w e Lw ow ie), na prezesa 
Zakładu Ubezpieczenia Em erytalnego 
robotników P G ustaw a Simona, na dy 
rektora p. Józefa Pasteim aka, tlą pre­
zesa Zakładu Ubezpieczenia od w ypad 
ków p. M edarda Downa row icza, na 
dyrektora p. Adama Korskiego.

Udogodft eh a w  porne 
gdyńsKim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 grudnia. (Sz.) Z Gdyn 
donoszą, że w czoraj zaw inął do portu 
polski statek transatlan tycki „Kościu­
szko", przyw ożąc na sw ym  pokładzie 
190 pasażerów . P o  raz pierw szy sta tek  
stanął p rzy  nowo w ybudow anym  
dw orcu  morskim, gdzie pasażerow ie 
mogli skorzystać z wszelkich udogod­
nień. Zejście ze statku na hali odpraw y 
aelncj odbyw ało się pi^ez specjalną 
pochylnię z pokładu na górna ram pę 
dworcu. P o  odpraw ie dla pasażerów , 
podstaw iono specjalne w agony osobo­
we, które następnie dołączono do od­
pow iednich pociągów.

~CL 4thćttC N I Y E I I
Wyrtorery zupełnie lekko natrzeć ręce. Prace domowa ■
n i. pozostawi wtenczas r,a rękach żadnych śladów Prze- H  
konamy się, że skóro stanie się wkrólce jok aksamll Je- ■  
flcatnę I odporna. C«ny od zł O.40 do zł. 2.60 ■

kl firmy-. PEBECO, Spółko Akcyjna w Pomartu (B

Hasła „narodowe ’ jako ordynarna
re k la m a .

Obelgiwanie ludzi t. zw. hasłami „na 
rodow em i" znalazło swój zdecydow a­
ny w yraz w reklam ow ej broszurze, 
w ydanej przez niejakiego Bronisław a 
G natowskiego ,,b. dy rek to ra  poznań­
skich oddział, tow. ubezpieczeń".

Ó w  G natow ski zaleca całej Polsce 
jako jedyną .naroJow ą" instytucje u- 
bezpieczem ow ą „Vesta“ , tę, co  to świe 
ci całemi wieczoram i na szerokim  bal­
konie w  Poznaniu przy  G w arnej ulicy

Mieć ośw iotlony balkon — to wolno, 
nadużyw ać przestanek idejow ych dla 
pow odzenia przeciętnego „bussinesu" 
to w swoim rodzaju zuchw ałość, ale 
endecy chętnie wsiadają na wielkiego ' 
konia. Jak broszura ow ego Gnatów- j 
skiego, w ychw alająca „v estę" w ygląda
— niech św iadczy całkiem  bezstronna j 
o  niej opinia poznańskiego .,Przeglądu j 
Codziennego". i

„G natow ski, daw ny sługus żydów - i 
skich koncernów  ubezpieczeninw ych
— czytam y tam — ubiera się w Jogę 
kaznodz eji. Ni mniej ni więcej, w ysil- j 
wa on pod adresem  rządu (nazyw ane­
go przezornie obozem rządowym ) 
„ciężki" zarzut, iż udziela swei protek 
cji żyw iołom  ..wrogim narodow o-pol­
skie mu kierunkow i spraw ". Z tego fa­
talna polszczyzna i nieudolnością języ­
kowa skonstruow anego w yrażenia w v 
pikać ma, iż obecny rząd polski wbrew 
interesom  narodow ym  popiera, działa 
jące u nas obce ubezpieczenia. P atrio ­
ta  ubezpieczeniowy upatruje tylko w 
Stronnictw ie Narodow em  bastjon, prze 
ciwko zalewowi obcych instytucyj u- 
bezpi eczeoinw ych. W estchnienie iego 
nie w ypow iedziane jest do końca. Gna 
tow ski w raz  z „Vestą“ czeka na obję­
cie w ładzy w  państw ie p rzez „obóz 
uarodow y" a w tedy  monopol ubezpie­

czeń, skoncentrow any zostanie w 
„praw dziw ie narodow em " przedsiębior 
stw ie z „rdzennie polskim** G natow - 
skim na czele. Ten ostatn i w majacze­
niu swojem widzi się już zapewne w 
roli, która w ypieścił w sw ych m arze­
niach".

„Dziennik Poznański", pismo tak  bar 
dzo um iarkow ane i pow ażne, nie ma 
dość słów  oburzenia z racji now ej me­
tody jaka w prow adzona zostaje przez 
enedeckich spryciarzy  do walk konku 
rencyjtiych. I nic dziw nego, bowiem 
broszura G natow skiego p. t. „Cudzo­
ziem cy i żydzi w  asekuracji p ry w at­
nej" urąga wszelkiej rzeczowości. Jest 
oma dyskontow aniem  nacjonalizmu po­
litycznego na korzyść zw ykłego geszeł 
tu. Broniąc niby to przed „żydow skie- 
mi ubezpieczeniam i" sław nej ,.Vesty“ . 
autor broni jednocześnie endecji i tw ier 
dzi, że ona jedna stoi przy „interesie 
narodowym*'. W szystk ie  w yw ody  Gna 
tows,kiego sa zresztą zlepkiem beztre- 
ściw ych i na niczem nie opartych fra­
zesów . Nie zw racalibyśm y na nie uwa­
gi. gdyby nie tupet, z jakim sui generis 
ideologia jest tu pomieszana z chęcią 
m aterialnego zysku. Przeciw  tego ro­
dzaju metodom musimy i my zapro te­
stow ać jaknajkategoryczniej. Na tego 
rodzaju ..konkurencję" nie m ożem y się 
zgodzić. Dziwimy się wogóle, że utw ór 
G natow skiego nie został na zasadzie 
obow iązujących ustaw  "drazu  skonfi­
skow any.

N o m n a tje  noisrjuszów .
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a. 22 grudnia. (Sz) W  zw ią 

zku z organizacją notariatu. Minister 
Spraw iedliw ości mianował w  W arsza­
wie notariuszam i h. w icew ojew odę 
w arszaw sk iego’ W ładysław a W iodko- 
w icza, członka Akademii Litera tury 
B olesław a Leśmiana, b. kom andora 
m arynarki wojennej C zesław a Świń­
skiego, p. Zygm unta Zabicrzow skiego i 
dr. Stefana Benedykta.

(Nominacje na rejentów  Sądu ape­
lacyjnego lw ow skiego podaj-emy na
Str. S-cj).

W iercera w  Borysławiu.
Bory sław , 22 grudnia. W tych dn ach 

zostaną rozpoczęte w ie rco n a  w szy ­
bie naftow ym  „Pionier", położonym  w 
rew irze leśnym  prezyd. Jarosza w 
I rn-ska-wcu. Zadań cm ego szybu jest 

zbadanie pola naftowego, leżącego 
przód czołem fałdu borysław sklęgo. 
P ierw szy  elem ent produkcyjny sp o ­
dziew any jest w głębokość około 500 
nitr., drugi zaś poniżej 1 200 m tr. W ier 
centa będą prow adzone system em  li­
nowym.

Z a  1 Z l . 100
gramów znakomitej wody koloóskiej kwia. 
towej o trwałym i przyjemnym za tachu 
nerfiimerfe S. FEDER. Sykstuska 7 i Ko­

pernika 15a

Napad bandytów na sklep.
(Telefonem od naszego korespondenta t
W arszaw a. 22 grudnia. (Sz.) Z h u k a  

docioszą: W  Pogorzelcach pow. duhień 
sktego, szajka bandytów  napadła na 
sklep wódczar.y Kalińskiego. Gdy bau- 
tlyci usiłowali w edrzeć się do sklepu, 
Kaliński wraz ze sw ym  synem  Stants-ia 
w em  o tw orzy ł ogień w ich stronę. Ban 
dyci odpow ied ,v  n strzałam i. Jeden t. 
bandytów  zosta. ranny, pozostali ban­
dyci zabr* rannego i zbiegli do ook*i- 
cznycb .as Iw Pohc ą zarządziła pościg 
i aresz tow ała  jednego z m ieszkańców 
Pogorzelec, podejrzanego o  adziaj w 
tym  napadzie.
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Z  R a d y  m  e ^ s K te j.
Uczczenie pamięci W. p, posU j<ig<va. ratu r. dr. Brzeskiego uchwalono po­

bór dodatku komunalnego Tlo państw o­
wego poda ku oa nieruchomości w  twy 
sok ości 100 pre.

Podatek  od psów .
Podatek  od psów ucn walono jais w 

roku ubiegłym.
Na tem zam knięto obrady.

Zn.czna zniżka opłat patentowych
od s p r z e d a ż /  a lk o h o lu .

W arszaw a, 22 grudnia. (PAT) W  na j­
bliższych kilku dniach ogłoszone zo­
stanie rozporządzenie m inistra skarbu 
w spraw ie umiany w  opłatach paten­
tow ych od hurtow nej i detalicznej 
sprzedaży napojów alkoholowych, 

R ozporządzeńe to, uw zględniając

Pod przewodnictwem p. Nin Becka
<hratou£ć będzie Rada L ‘ gi Narodów.

Paryż, 22 grudnia. (PAT) Dzienniki 
podkreślają, że na sesj. I<auy Ligi Na­
rodów  w ó«new ie przew odniczyć bę­

dzie polski m inister sp raw  zagranicz­
nych Józef Beck. Sesja R ady rozpo­
cznie się dnia 13 stycznia 1934 r.

T r z y  pytania Adolfa Hitlera.

Na Wstępie wczorajszego p e s tu z * -
nia prezyd. Drojamowski odda? cześć 
pswmęci posła Jage,ta, pod.krcśując Jt- 
jfit działalność w kierunku wciągu ccia 
ogółu żydów w orbitę pracy d!a Pań­
stwa. — Słów tych wysłuchała Rada, 
stojąc.

S praw a Funnnszu P racy .
Następnie r. W łodzm irskl imieniem 

lójedouczena radzieckiego przedstawił 
rozdział kwot z Funduszu P ra c y  na 
poszczególne województwa, podkreśla­
jąc źe województwa wschodnie o te y -  
luaJj, zaledwie 5.9 prc. Mówca prosi 
Prezydium o wyjaśnień.a w te-* spra­
wie.,

W yjaśncri u d z ie it r. htż. Matzkc.
Poczem prezyd. Drojanowski w ob ­
szernym refera;?,e skreślił, jaKie robo- 
ry wykonano 2 funduszu P racy  i jakie 
są plany na przyszłość.

Pom oc d 'a  bezrobotnych.
Plrzed porządkiem dziennym r. Ska- 

lak przedstaw ił wniosek nagły w spra 
wie rozszerzenia pomocy d.1a bezro­
botnych.

P rezyd  Dro«onowsk;. godząc s 'e  w  
.zasadzie na ten wniosek, przedstaw i! 
działalność M. Komite u pracy, puzo* 
stającego pod przew odnictw em  w ice­
prezydenta dr. S trcńskicgo. Komitet 
t«n rozdaje m ies'pczn:e przeszło  80.000 
obudów , a w grudniu w ydano już
86.000 obiad ów ; w ydaje się około
100.000 kg c!do'>a. 60 wagonów węgła. 
1,316.970 kg ziemniaków.’ Opnćcz tego 
wydaje sie dla dzieci 3.000 obiadów 
(łftonnie. Niezależnie od tego pracuje 
b tz  przerw y  Sekcja o d / I ło w a . Za­
rząd mias*a uznaje, że pomoc ta Jest 
niedostateczna, ale n iestety  ram y bu­
dżetu ułę pozw alają na rozszerzenie 
tej akcji.

S praw a przeniesienia 7. U. O. W.
7  kol cl r. Strdlioff w  zw iązku z po­

głoskami o p rzm  cs:eniu centrali Ubez 
pieczeń od w ypadków  do W arszaw y  
podkreślił, że po nrzciresicoiu ZUPU 
byłaby to now a klęska dfa Lwowa. 
M ówca prosi wobec tego p. P rezyden­
ta, by  śnierwenjowa? w tej spraw ie.

P rezyd  Droin new ski odpowtedzint, 
że w  spraw  e tej P rezydium  wniosło 
już odpowiednio pismo do  Minister­
stw a Oi>lcki Społecznej: interw eniow a 
la równ-cż R ada grodzka PBW R, 1 
zdaje się, że spraw a Z. U. O. W . bę­
dzie za ła tw  ćpa  pomyślnie.

Pobór dodatku do podatku od nie­
ruchomości.

Z porządku dziennego w  m yśl refc-

granicznych Tkulescu. W izyta bed»o  
m iała charak ter oficjalny.

M inister Simon w yjechał 21 h. m. 
do P aryża.

O graniczenia w  eksporcie bekonów 
do Anglji, B rytyjski m inister rolnictwa 
ośw iadczył, że rząd brytyjski zam t -  
rza  w p row adzć  w roku 1934 dalsze 
ograniczeń a kontyngentów  przyw ozo­
w ych o 10 prc.

Nowa radiostacja niemiecka. Wczo­
raj wieczorem  uruchomiona została w 
Tegel pod Berlinem nowa radiostacja 
n emiecka o mccy IUO KW k  óra bę- 
dz e czynna zam iast dotychczasow a 
w Witzleben.

Zgon syna Dickensa, w  Lo«dvrrk’ 
zm arł w wieku 85 lat Henry Dickens, 
syn sław nego powieściopisarza. Di­
ckens został najechany przez moto­
cykl i zm arł naskutek odniesionych 
ran.

D A R M O
łiękne i cenne upominki, dostaje każdy 

kupujący, w nerium eriach 
S. F E D E R A  

L w ów  S yksiuska 7 i Kopern'ka 15n. 
Kto w to w ątpi raczy  sie przekonać.

P ary ż , 22 g ru d o a . (PAT) O m aw ia­
jąc propozycje n em celcie, Berliński ko 
respondent „Jounial des Debats* do- 
tiosi, że ambasado) Poncet miał ;uż 
zw rócić uw agę m inistra spraw  zagr. ! 
hleurarha. że podana cyfra 300.000 żoł- j 
uierzy R-eichswehry stanow i pow ażne 
powiększenie o 100.000 rołnrerzy w 
srosruiku do cyfry , podanej poprzedno . 
Nato m u. Nem ath odpowiedział, że 
Niemcy p rzew idyw ały  cyfrę 200.000 
żołnierzy w momencie, gdy mogły wie 
rzyć w rozbrojenie Europy.

W nocłe w yjaśniającej z duła 18 b.m. 
Ilitier nie ograniczył s 'ę  do udzielenia 
szczegółow ych w yjaśnień, lecz zw rócił 
się do  rządu francuskiego z trzem a zn 
sadniczem i pytaniam i, które. Jego zda­
niem, nie pow inne nikoKo zdziwić, a 
m ianowicie:

1) Kiedy Francja zamierza rozpocząć 
rozbrojenie?

Kobiela na czele

zostaw ała w zażytych stosunkach z 
tłum aczem  m inisterstw a m arynarki, 
profesorem  języków  obcych M ardnem, 
i przez jego ręce w ydostaw ała  różne 
dokum enty państw ow e.

W iększość aresztow anych by ła  p rzy  
gotow ana do u ceczk i. S tw ierdzono, 
że cz łonkow e szajki szpiegowskiej w y 
jećdżali często zagranice. szczególniej 
do iTnlamłjL

New a lista odznaczonych.
W arszaw a, 22 grudnia. (PAT) -M o

nitor Polski1’ z dnia 21 bm. zam ieszcza 
listę osób ot znaczonych Krzyżem  Nie­
podległości z M eczami, Krzyżem  Nie­
podległości i Medalem Niepod'egłosri 
za prace w dziele odzyskania niep'xlle 
głości.

 o-----

S K Ł A D A J C I E  D A T K i  
NA GI MNAZJUM POL »KIF 
—  -  w  BYT* M U

2) Jak ie  określone punkty bedzle »
hcjm ow alo to  rozbrojenie?

3) Jak  będzie sie uuo w yrażać  w 
emirach?

* * •
Berlin, 21 grudnia. (PAT) Minister

pro]>a.gandy Goebbels w ygłosił na kon 
fcrencji okręgow ej partii h itlerow skiej 
przem ówienie, w  którem  nazw ał obce 
Uy ustrój Niemiec najnowocześniej­
szym  na świecie oraz podkreślił, że 

; żaden system  polityczny nie jest tak 
i trw ały  jak niemiecki. Narodow i socja 
' liści potraf ą u trzym ać zdobytą w ładze 
j w sw ych rękach.
! P a rtja  narodow o-socjaFstyczna tw o­

rzy  nietylko now e Niemcy, ale nada 
i równi-** now e oblicze duchowe całej 

Europie. (Idy nastąpi rozbudzenie na- 
I rodu niemieckiego, w ów czas nie beozie 

ćla hitlerow ców  nic niemożliwego.

szajki szpiegów.
W ykry ta  m iędzynarodow a o r g a r n  

cja szpiegow ska trudniła sie zbiera- 
n em m ateriałów , dotyczących życft 
gospodarczego armji i marytiark} 1 
zw racała  specjalną uw agę na m ateria­
ły, dotyczące obrony narodow ej F ran ­
c j i

G łów ną rolę w  o^gairzacE odgryw ał 
Rosjanie R astfw sk i i Mack ewicz, któ 
rzy  zb egii poza granice Francji, po­
w ierzając kierow nictw o szajki obyw a­
telowi rumuńsk emu Berkowic^owt, 
k tó ry  w padł w  ręce pb'tcji francuskiej l 
w raz  z innymi członkam i bandy.

 o------

Po wyborach w  Rumun i.
B nkareszt, 22 grudnia. (PA Tł W e 

dług komunikatu m inistersw  a spraw  
w ew nętrznych w ydanego po w ybo­
rach do parlam entu, frekw encja w y­
nosiła 75 prc, upraw nionych do g*oso- 
wania

W edług p rze w o y w a ń  do nowei Izby 
w ejdzie: 505 liberałów , 28 posłów r a r 
tji ludowej chłopskiej, grupy chłopskie 

| Łupu i Bratianu uzysgają pi zypuszczał 
j nie po 10 m andatów , partia cbrześci- 
I jańska prof Cuzy i partja Coghi po 6, 
i w ęgierska 28, gruoa lun ana 5. partja 
! A rgetoóna 4. P a r  ja A veres:u, socjal­

dem okraci i żydzi — o fe  nie uzyska- 
ją potrzebnych m 2 prc głosów — po 
zostana bez m andatu

sy tuac ę, w jakiej znajduje się handel 
w yrobam i alkoholowym i, w prow adza 
z diuein 1 stycznia 1934 r. znaczne ulgi 
w tych opłatach. Obniżka w ynosić bę 
•Izie p rzec ię tr e 47 proc. w porów na­
niu z dotychczasow ym i opłatami.

Dla zakładów  sprzedaży, znaj iu- 
iących się w 1-szej klasie miejscowo ■ 
ści, do której zaliczone zosta ły  Kato­
wice, Kraków, Lwów. Łódź, Poznań : 
W arszaw a, obniżka w yniesie od ''Odo 
34 proc., zaleźm’e od rodzaju sp rzeda­
ży, w H. klasie miejscowości a© kió- 
rej zaliczone zostały  w azysik ie miasta 
liczące ponad 10.300 mieszkańców, 
obniżka w yniesłe od 28 do 52 proc 
N ajw yższa obniżka przew idziana jest 
dla zakładów  sprzedaży  w  III. klasie 
m iejscowości, liczących do 10.000 mie­
szkańców  (w szystk ie  gminy wiejskie) 
i w y n ieść  od 40 ao  64 proc.

Z E  S P O R T U .
POGOŃ—CZARNI rh  (0 0 1:1 0*0),

Z aw ody między rtajstłmeu&zymi ze 
społam  O kręgu lw ow skiego zakończy 
iy  się w ynikiem  rem isow ym , k ’6 ry  od 
powiada obecnemu układowi sił. Ogól­
n ie  spodziewano się zw ycięstw a C za r­
nych. Tym czasem  Pogoń, choć znowu 
w  niekom pletnym  skiadze (W esberg 
i Kunach grali tylko jedna tercję), za­
g rała  dużo lepiej, niż na meczu z aKS. 
W yróżnia! się a tak : Sabitafci, Zunmei. 
ijem erling (u tego ostatniego szwan­
kuje kondycja f zycwia — brak tchu!). 
U ereza jeszcze n ’e w  formie. O brora  
słaba  ta k y c z n  e. Bramkarz dobry. —■ 
Czarni rozczarow ali, szozególn ę w s* 
uji ataku, gdzie jedynie Stupnickj ! 
Jasiński nicjowali bardzo  ladnę w y­
pady. Tro^kJ i la łow y 11 słabsa. Jaif.  
wy I i Kasprzak nadrabiali braki w  
grze d.vgłemi kłótniam i s  sę d z ą . Słu- 
gocki w  bram ce niepewny. Bram ki 
slrzehti Stupnicki i Z:mmer. Sędziow ał 
p. Ranisch dobrze. Widzów do 2.tXW.

W  tem miejscu mala uw aga: Rzu- 
cainie ordynarnych w yzw isk pod a d re ­
sem zaw odników  p iŁ ec iw nka  d ow o­
dzi zupełnego braku kultury.

Zaw ody rozegrano na now ym  forze 
O kr. Urz. W . F« przeds aw iającynt je­
den z najlepszych tego rodzaju cbjek- 
tów  w Polsce. 3s

WYCIECZKA CIFU-a WE LWOWIE.
W  dnia w c»ora 'szym  ba ariła J « «  

Lwowie w ycieczka słuchaczy C.
W. F. z W arszawy w Herbie IS-tu. 
Między słuchaczami znajdował s  c 
Estończyk, Litw in i Polak z Ameryki. 
Goście w drodze do Beskidu, gdzie 
wezmą udział w obozie narciarsk m, 
zwiędizili Lwów i  złożyli w k y tę  p. 
Vv, Kucli ar o wL

CEJZIK PRZYBĘDZIE DO LWOWA.
Ceizik, trener lekkoatletyczny, z koń 

, cm ił styczm a przyjeżdża do Lwowa 1 
będy.ie w hali sportow ej prowadził 
przez 6 tygodni trening lw ow skich z a ­
wodników.

O ir a d y  Komitetu Naczelnego 
Funduszu Prccy.

W arszaw a, 22 grudnia. (PAT) 2 l-go  
; b. ni. w pałacu Rady M -nisuow od 
1 było sic posiedzenie kom itetu naczel­

nego Funduszu P racy  pod przewodnie 
tw ciu prezesa inż. Kiarnera. W posie 
dzeniu wzięli udział prem jer Jedrzu- 
jewicz. m inister Hubicki, oraz w szyscy 
człoitikowie kom itetu.
P rezes  K lam er scharak teryzow ał wy

niki finansowe, społeczne i teeliuiczfni
akcil Funduszu P racy  w  r. J933. tw-
czem naczelny dy rek to r Funduszu po
seł M adeyski przedstaw ił plan robót
w roku przyszłym , który w yraża się
sumą 60,000.000 zł. Plan ten został
przez kom itet p rzyjęty .

- - o —  ■

t  ~ P a ry ż , 22 grudnia. (PAT) Dzionnikł
rnnilia ŁO ^ O n r « l f i r 7 n S l  I podaną wiele szczegółów , do tyczących  

LI U J I I n u  i C . C H I  O l  i w n a ,  w ykrycia  afery  szpiegowskiej. NaJ-
Mln. Tltulcscu zaproszony do P a ry . w iększą rolę odgryw ała w szafce Ro*

a. Min. Pau! Boacour zaprosił do Hu- 
yża rum uńskiego m inistra spraw  za-

sjauka L dja Stalli, która od 1924 r. po

Wyrok w gdańskim procesie Pniaków
G dańsk, 21 g rud iia . (PAT) W  czw ar 1 w Gdańsku w czasie Swięrą Morza, 

tek odbyła sie w sądz e karnym  w Pomimo że zeznan;a św iadków  nic 
G dańsku rozpraw a przeciw ko obyw a- ; potw ierdziły  aktu oskarżeir a, sąd ska- 
telom pO’Skim C ym arkow i oraz Masie. ; zał za opór w ładzy  C ynarka i Masę 
M ajewskim  Kazimierzowi i Franci- j na 4 mie5:ące więzienia M ajewskiego 
szkow ’-, W łochowi, Górskiemu i H ir- J?ranc. n a  3 mies., W łocha i Górskiego 
schowi, oskarżonym  o wznoszenie o- i po 6 m e s ,  M ajewskiego Kaz. i  Hir- 
krzyków  antyhitlerow skich na d w o rn i | sclia sad  uuiewjutńi.



Nr. z dn’a 24 g n id n a  1933. 6

Charakterystyka położenia gospodarczego Polski
w  l.s to p a a zie  d  r .

w  o ś w ’ e tle n iu  B a n k u  S o s p a c ta rs tw a  K r a jo w e g o .
Listopad przyniósł pew ne odpręże­

nie sy-uacji pieniężno-kredytow ej w 
ltolsce. Zapotrzebow anie kredytow e 
zm niejszyło się, a  równocześnie nastą­
pił ponow ny p rzy ro st w nladów , w 
wyniku czego  płynność insty tucy ' fi­

nansow ych sie zw iększyła. Ten po­
myślmy układ stosunków  pozwolił na 
przeprow adzeń e  powszechnej zniżki 
oprocentow ania w kładów , poprzedzają 
cej obniżenie kosztów  kredytu, co bę­
dzie miało duże znaczenie dla ż y c a

gospodarczego. Zniżka oprocentow ania 
w kładów  i lokat bankow ych w yw arła  
korzystny  w pływ  na -ynek p ag eró w  
lokacyjnych, których kursy uzyskały  
zinczną zw yżkę. Zaznaczyła s ę  ró­
wnież popraw a w ypłacalności klijen- 
tów bankow ych.

W yjątek  Sianowi rolnictwo, które ze 
względu na niski nadał poziom cen 
ziemiopłodów ł artykułów  hodow la­
nych oraz trudności zbytu sw vrh  w y­
tw orów  reguluje sw e zobowiązania z 
trudem . W  tych w arunkach silniejszy 
w zrost w yw ozu zoóż. lak' miał miejsce 
w ostatnich miesiącach, nie mógł przy 
n cść Poważnie szej popraw y sytuacji 
finansowej rolnictwa.

W  dziale produkcji przem ysłow ej po 
inyś'm ejsza konjunKturą sezcfnowa 
trw ała  nadał dla górnictw a w ęglow e­
go. k ó r e  zw iększyło w ydobycie I 
zbyt w ęgla. Również za pot rzepo wa­
trę  p rzetw orów  naftow ych na rynku 
krajow ym  było dość w ysok e, nato­
m iast Mgjpuróz produktów  był słabszy. 
W  hu incfw ie  żeląjznem nastąpił spu- 
aek zalradn  erfa w yw ołany sezonowem  
skurczeniem  się zbytu w yrobów  żela­
znych na rynku kraiow ym  oraz spad­
kiem eksportu. W związku z zakofl- 
czemem w yrobu a rtyku łów  zimo­
wych oraz osłabieniem obrotu przędzą

i tkaninami, w ytw órczość  fabryk włó , 
k'e,miczych zm alała. W yw óz odzieży. 1 
konfekcji i tkanjn był natom iast w ię­
kszy. Sezon jesienno -  zim owy zezrw 
Czył się ożywieniem  ruchu w  przem y­
śle skórzano-futrzanym . W  przem yśle 
drzew nym  utrzyma>y się pomyślne 1 
warunki zbytu p izy  Zwyżkujących ce- i 
ttach m ateriałów  drzew nych; eksport ' 
drzew a był daleka w yższy  niż przed 
rokiem. Zatrudnienie przem ysłu spo­
żyw czego w zrosło, głównie w związ 
ku z kam panją cukrow niczą. Nato­
miast w przemyśle mineralnym rozpo 
czął się. po unieruchomieniu budowni 
c 'w a  okres m a m Ł  '

w  n a j l e p s z y c h  
g a t u n k a c h

ćach. P o  silnym wzroście przyw ozu 
w październiku import towa-rów do 

1’olski zmniejszył się w listopadzie 
bardzo poważnie. Poniew aż jednocze­
śnie nastąpił znaczn:ejszy  w zrost w ar 
tości w yw ozu, biłans obrotów  tow a- 
i ow ych z zagTanicą zam knięty został 
Ponown e saldem dodatniem na poka­
źną kwotę 29 m>lj. zł. wynik ten 
■wiadczy o tern, że ujemnie ukształto ­
wanie się bilansu handlowego w  pa­
ździerniku miało, jak to w poprzednim 
Przeglądzie M iesięcznym ‘ podkreśll- 
im y ch arak te r w ył, tnie p rześc io w y  

' w yw ołane było silnym  w zrostem  
przyw ozu przed wejściem  w  życie no­
wej tary fy  celnej.

Sezonow y w zrost liczby bezrobot­
nych przybrał, .tak zw ykle o te j porze 
roku. na sile.

Sezon zakupów  zim owych spowo­
dował. jak dotąd zwiększenie obrotów  
hand'ow ych tyhko w  nielicznych bran-
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ramów znakornltei wodv knłońskiej kwia- 
:wej o trwałym i orzyiemrym zapachu 
;rf'imerie S FEDFR. Svkstuska 7 l Ko. 
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Sytuacja po skiego ludu robotniczego 
w  Czechosłowacji.

T udnośif p o lsk a  w  C z e c h o - ło w a c .i w  
p rz e w a ż a ją c e j  częśc i s k ła d a  się z e le - 
m eu  u ro b o tn ic z e g o  ' ro u ń c /.ęg o . J a k o  
e k j j i c . n c m  e z a le ż n a  od  c z y r n k ó w  
c z e sk ich  n a ra ż o n a  je>;t w  p ie rw s z y m  
r z ę d z t  na osi rz e  kairm anji czecii za - 
c y n e j ,  k tó r a  w d>b'*» k ry z y s u  g o sp o ­
d a rc z e g o  i p a n u ia ro g r  b e z ro b o c ia  ntn 
t i ła f u fo n s  po le  iz i i* V . i  w  sze> cg .ic ł 
po-lskich ro b o n -k ó w . C ały  s / e r e g  fak - 
ł óvv ś w ia d c z y  o tern . że z a k ła d y  p-z-e 
n \ s ło w e . p a ń s tw o w e  c z y  p ry w a tn e  
w y k o r z y s t u j  o b e c n ą  s y tu s c .ę  gosj.o - 
d a - o ą  d-la c e ló w  JK ech 'z a :y in y c Ii. 
Z m u sz a n ie  ro b o t n i k u ; g o m  k ó w  ro i 
sk ieh  do  w stęm o w am a do czes d c h  o r-  
g a fjiz a ry j. z n te v 'a  a<ire c h  p o j  g r ozą  
iFraty p r a c y  d o  p o sy ła n ia  d z iec i do

; szkół czeskich jest zjawiskiem "odziłen 
nem. W akcji tej, godnej napiętnowa­
n a , przoduje przedewszystkiem cze­
ska organizacja „Narodni sdrużeni'. 
N;e bacząc na to. że trzon jej w niektó 
rych kopaniach ooi&ra s'ę głów nie r»a 
obywatelach tw sk^h . występuje, zwta ' 
;;7.cza na terenie zagłęb a ostrawsko- | 
lcaęwiriskiego. wrogo przeciwko roboi | 
mkom Pr-Jakóm szczując, gdy ch dzi o 
prace codzienną i zapewnianie bytu. ! 
Jeżeli s'e zważy, że polsk- ttem ent ro­
botniczy nreszka na tym terenie od lat 
już dzies:ątek. że rod ce pozbawionych 
obecn e pracy przybyli na S’ąsk i Mo. 
rawy przed 50-cru In*y i ciężką P"acą 
i znomym potem wznieśli gm ach ca­
łego przemysłu węgłowego i hutnicze­

go w  Zagłębiu os‘raw sko  _ karw iń- 
skiem, to szykanow anie polskiego ro- 
boińik-a. który tu się urodził i tu taj wy 
chował musi każdy  nic opanowany 
obłędem  szowinizmu nazw ać niełudz- 
kościa oiiaz aktem  śkipei nienawiści 
narodowej. Jeżeli już rebotapk po-isk 
nie utracił pracy, to up;iś’edzony jest 
co krok w  c z a sę  jt’i w ykonyw ania O- 
trzym uje n a jcęższc  zatrudnienia, mu­
si znosić szykany przełożonych inży­
nierów’ czy sztygarów , zadaw alać sic 
nailichscemi mieszkaniami w  kolo­
niach kopalnianych, w y rze : się należe­
nia do jakiejkolwiek polskiej organiza­
cji kiiliurakio - ośw iatow ej, g im nasty­
czne;, czy soortowei. Nie lepiej powo­
dzi sie elementów''] poisłclcmu pracują­
cemu na roli. I w  jego szeregach sys:c 
mat i  czny nacisk czechiizacyiny sze­
rzy spustoszenia. Podczas przep-ow a 
dzanej parcelacji, ziemie w  przydziale 
otrzym ać mogli w  pierw szym  rzędzie 
Czesi a następnie Polacy, k tó rzy  w y-  
kaizaii się legitym acją czeskiej organi 
zacji lub zaśvvadczeniem  szkoły cze­
skiej na dow ód w pisania do triej sw ych 
dzieci.

Tm dnem by by ło  w  ram ach szczu- 
piegu artykułu  ^yyszciegftbtlać fakta 
i wymieniać nazw iska połskict robot­
ników , k tó rzy  padHi o fa rą  tej polityki

I T ^ M A G Y A R  C S A RD A
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w ynaradaw iającej. P łyn ie  ko oho 
współczucie całej polskiej klasy robot­
niczej, p łynie ku tym  upośledzonym  po 
dziw całego narodu za ich bart n iez ło ­
mny i uimifowawe polskości.

Na zaognionym terenie Ś ląska w -  
t:hosło\vack'ego zam ieszkałego w P"z* 
ważajncym procencie przez lud robot- 
u c z y , k w e s tę  życiow e mas pracują­
cych nudawać beda zaw sze ton j kie­
runek ustosunkowania sie obu narodo­
wości. Nie mr-ż.e - ze-
m ysłow e zapanow ać Zsoda czesko-poi 
ska dopókł jobom ik polski nie uzysk* 
równorprawmiema z czeskim. Nie mo­
że być zrealizow aną idea zb lźen ia  
poteko-czeskiego, jak długo robotnik 
polski w  Czechosłowacji żyć będzie 
Pod jarzm em  uosk u  w ynaiadauT ają­
cego.

%ue prm ljuiątean c/ Sror/a d  się opiera.
Tysiące poderunków we wszelkich to wat ach pierwszej potrzeby w TB*tu oddziałach po zadziwiająco niskich cenach. Dom Towarowy „T RUS T** Tow. Jednolitych Cen, Lwów, tietmnńsKa ii*

X II . M U Z A .
Zasypuje śnieg drogj do tea trów  i

saj koncertowych, pociągi kolujow-e pó 
torach suną coraz wmlniej... Czyż był­
by teraz uo poiny-<-ctua w yjazd do­
brej trupy ak ’o rsk :ej na prow incję?

Ludzie teatru  skupiają się po wiel­
kich m ian ach . P raca  w  tea trach  w 

ca.ej pełni. Zima! W łaściw y sezon d k  
wszelkiej sztuki, zw łaszcza dla tej,
która  opowiada. Od niepam iętnych cza 
sów  ludzie w z*mowe w ieczory najchę­
tniej słuchali żyw ego słowa._

1 byliby ci w szyscy, których śnieg 
coraz gęstszy  1 bielszy odgradza od 
„św iata \  skazani na długie miesiące 
c/.ekauia. Ai  ustąpi śnieg. Aż w dużych
ośrodkach kulturalnych o s łab n ę  zainte
resow anie. Aż skończy się „sezon“ dla 
wielkich skupień lu A k :cli, a przyjdzie 
okres posplesrnego dożyw iania okru­
chami z z 'n o w eg o  stoiu tych w szy st­
kich. k tórzy  i stolicom różnym  i so­
bie sam ym  w ydają się tak śmiesznie 
mali.

Ale XII. Muza nie zna ani zasp, ani 
mrozów, ani naw et p rzęs‘rzeni. W 
„Teatrze Wyobraźni**, także w re „se­
zon". 1 ten tea tr dociera w szędzie, na 
w et na w ieś. naw-et do dworku w le­
śnej głuszy, gdzieś pod Kownem Gro­
dnem czv  Augustowem. 1 dociera z 
najlepszym, praw dziw ie ..Zimowym** 
repertuarem .

To, co Polskie Radiio w ysła ło  w 
św iat w  ostatn ej jertf przedstaw ień, 
ka^e bardzo pow ażnie spojrzeć na jego

pracę kulturalno -  a rty styczną . Naj­
pierw  zanotow ać należy ogólny w yż­
szy poziom w wykonaniu sluchow .sk. 
N astępne w repertuar w prow adzono 
dzieia i pom ysły, które cudow ną dro­
gę otw ierają dla tych w szystkich, co 
chcieliby zapoznać ludzi z najpiękn ej- 
szemi, a nłeznanemi ogółowi tw oram i 
myśli.

M iarą poz:omu artystycznego  sta ła  
się ostatnio ..Firma** Hcm ara. g rana ró- 
w nocześne  na jednej ze scen w arsza­
wskich, a  przez radio nadana 3 gru­
dnia. Bvł to — co sie rzadko słuchowi 
sku zdarza — jednolity w  napięciu 
skali a rtystycznej koncert g ry  ak to r­
skiej i środków  pomocniczych. Za­
zw yczaj bowiem jest tak, że słuchow i­
sko „trzyma** I prow adzi solista, a wo­
bec reszty, to znaczy wobec idekora- 
cyj*‘ i nastro ju  trzeba przysłonić uszy. 
Ten zaś, w doskonałym  skrócie ujęty 
dram at człowieka interesu, firmy, ja­
kiegoś nowego W okulskiego, k tó-y  na 
chw le  w yszedł z za kontuaru swego 
sklepu (130 s to le .niego skbpu!) j z?- 
krztusił s !ę niebezpieczną a<tinosferą 
piękna sztuki i miłości — ten dram at 
w ysnuł się z doskonała plastyką od 
dygotania pociągu aż po skrzyp drzwi 

sklepow ycn 1 od świetnego dialogu 
ModzelewsJFej i Jaracza  a i  po krótki, 
zdław iony szept końcow ego monolo­
gu.

P raw dziw ą jednak rew elac ą, cho­
ciaż i niebezpieczna próba Teatru  W y

obraim  był* platońska trylogia o So­
k ra te s  e, nadana 7, 8 110 gruunia z  roz- 
gtuśn! w arszaw skiej „b u tih iu n  ‘ Ira- 
ujofooizacia M arynow sk.egoj „Ubroua 
^o k ia te sa  IradjOiuo. H ulew icza i 

S re b n e « o ) i „K nton" (radjon. Hule- 
w iczaj. tiądzę. że naw et ludzie, wie­
dzący o  P latonie ty*ko z „miłośct pla- 
Łoncznej", pojęli jego myśl tiiozoocz- 
ną na temait p raw oy i w ^o ru  („b a ty - 
iroai*) życia j śmierci („Obrona") i obo 
wiajjfgu posłuszeństw a wobec p taw  
( Kt-t-jn** ) j p rzeien  się cudow nym , 
kiasyczuie skończonym artyzm em  jego 
sztuk1 pisarskiej.

Pode ście uo Platona, do jego modra 
ma .ycznyu i uapozór dialogów, od stro  
ny diaij.aityoznej struk tu ry , odkiy ło  
poprostu nerw  ti ag 'czny pism tego 
pociy i fil'\Łv*ia. S okrates ukazany na 
. scente" s u i  s>e postacią dram atyczną, 
tłum, przeciw nicy, rozm ów cy, ucznio­
wie —  napełnlu tę „scenę** ruchem I 
barw a życia. 1 naw et dla tych, którym  
w yw ody logiczne i sofistyczne sztuczki 
Platona (w yw ód o zbożmem i bezbo- 
żnem w  „Eutyfron e‘‘) napew no zosta­
wiły tylko w rażenie zam ętu, P lato  sta ł 
się od razu kiipś dobrze znanw n. bli­
skim. zrozp tira tym. Poprostu  s ta ł się 
— autorem .

Tu jednak już podziałała nie całość, 
w partjąch ..zbiorowych scen** n a  
iwna i słaba, ale Indywidualna, w sna- 
niale uchw ycona przez Jaracza postać 
Sokratesa, który  w  tych trzech dniach, 
niby wr misterjum o człow ieku, przesu­
ną! się przez wyobradjrłę słuchacza z 
niezapomnianą praw da i potęgą. Cu­
downa, złośliw a a subtelna ironja ,.Eu-

tyfrona* przechodzi w  „O bronie" w  go­
rycz  i ledw ie w yczuw alną chęć życia  W* 
mimo m ądrej apologJi śmiercł. ab y  w 
„Kritome" stać się w yzu tą  z wszelkiej 
ziemskiej „człowieczej żądzy do wagą 
m ędrca, k tóry  z św ia ta  lichszego, z 
obrazu praw dy, przechodzi w  lepsaw. 
idealny św iat duszy.

W śród partnerów  Jaracza w yróżnił 
sie G rabow ski (Eutyfron, głupi „spec* 
od religijnych kw estyj). Słowo w stęp­
ne prof. Srebrnego, ujmujące k w e s ty  
tylko z historycznego stanow iska, nł®- 
zbędne dla la ków, nie p rzygotow ało  
jednak trylogii treściow o.

„Za broń", dobro w  pom yśle, bo 
uięte jako reportaż z nocy 20 Hstopada, 
chybiło w wykonaniu, pozbawione si­
ły. sugestii I plastyki „W eselę Hanu­
si” było  bardzo w  em ym , ale niezaj- 
mującym w łaśnie przez zbyt surow y 
rea- zm, tekstem  reg.ouainym . Nie­
w ątpliw ie interesu.iącę dla etnografa, 
luiżyło radiosłuchacza, żądnego w  

każdym  teatrze — artystycznych  
w zruszeń. Jedynie onow ieść o Jano­
siku w y b ’la s :e pięknością ponad m a­
tow y ton ogólny.

„W ileńska kukułka", druga z rzędu, 
tym  razem przyniosła (czy też podrzu­
ciła) rozczarow anie. O kazała się zbyt 
ekskluzyw na w doborze tem atów  (sfe­
ra uniw ersytecko -  sm orgońska) 1 
przez to trudno dostępna dla słuchaczy 
z  ooza W ilna i U. S. B, Nadto prosem 
ka poważna obciążyła ten wieczór, 
przeznaczony przecie na lekki, mimo 
że „niedźwiedzi**, dowcip.

Oczekujem y jednak dalszych prób 
miłych wilniaków. Jadw iga Gamslca.



Sobota
Wiktorii 

Jutro: A dam a i Ewy

Wschód słońca 7*44 
Zachód słońca 15*26

TEATR WIELKI

•Soboto 23 grudnia teatr nieczynny. 
Niedziela 24 grudnia o godz 7.30 ..Pienia 

dze to nie wszystko**
P o m e im lc k  25 grudnia o godz. 7.30 w. 

..Pieniądze to me w szystko".
W totek  26 grudnia o godz. 3.30 Dopol. 

..Fraulein Doktor".
W torek 26 giudnia o godz. 7 30 wiecz. 

..Pieniądze to nie w szystko".
Srocia 27 grudnia o godzinie 7.30 wiecz. 

„Pieniądze to nie v. szystko".
C zw artek 28 grudrra o godz. 7.30 wiecz. 

Koncert Pol. Tow. Muzycznego.
P iątek 25 grudnia o godz 7.30 wiecz'. 

..Frauie.n D oktor".
Sobota 30 grudnia o godz. 7. 30 wiecz 

„Pieniądze to  nie wszystko**.
Niedziela 3i grudnia o godz. 3.30 oo-poł. 

..Frauiem D oktor". Ceny najniższe.
Niedziela dl grudnia o godz. 7.30 wieez. 

..Pieniądze to nie w szystko".
Niedziela 31 grudnia o godz t i  w nocy: 

..W esołek"

TEATR ROZMAITOŚCI

Sobota 23 g ru d n ia  te a t r  n ie c z y n n y . 
Niedziela 24 grudnia o godz 7.30 wiecz. 

„SteieK".
PcniidzialeK  25 grudnia o godz 7.30 w. 

..Stefek*',
W totek  2o gi udnia o godz 3.30 popoł, 

.W aterloo". Ceny najtiizsze 
V. tore.. 26 grudnia o godz. 7.30 wiecz 

.S tefek",
Środa 27 grudn!a o godzinie 7.30 wlecz. 

„Steiek".
C zw artek 28 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

„Stefek".
P iątek  29 grudnia o godz. 7. 30 wiecz. 

„Stefek".
Sobota 30 grudnia o godz. 7.30 wlecz. 

„Steiek".
Niedziela 31 grudnia o godz. 3.30 oooot 

„Moja siostra i ja '.
N.edzieia 31 grudnia o  godz. 7.30 wiecz. 

„Stefek".
Niedziela 31 grudnia o g 11,30 w nocy: 

„Fotel 47“ .

COLOSSEUM : Film . W  cieniu krzy 
ża“. R ew ja: „Szopka pod cho oka*4.

Kl NO TEATRY.

ADR JA: S z y d ła  zdrajców " i „Flip 
i Flap lako pogrom cy4*.

APO LLO : „W yrok życia" EicJhleiów 
na, Damięcki.

ATLANTIC: ,Z ab aw k a".
CASlNO: „B rat iiabła*4 i ,Fli® i 

I W l
CHłM ERA: ~Ki 61 cvji«juJw44. 
GRAŻYNA: .W ęgierska miłość" i

r e w ia .
KOPERNIK: „ L a ły  up.ór4 
MARYSIEŃKA: .jSabra1'.
MIRAŻ. „Śpiew , całus, dziew czyna44 

MOZA: „Law rel i H ardy", koincdja. 
PAŁACE: .P ro k u ra to r  Alicja rlo m 44. 
PAN: „P raw o do grzechu4* o ra z  r o  

Wja.
P A S A Ż : „Ken M ajnard bandy ta  dc- 

tlcklyw44.
RA J: „Pieśń nocy** Jan KSsPU-a 
SŁOŃCE: „W ielkomiejsk e ulice". 
STYLOW Y: „Chandu44, rew ja „Co

iU iia z J y  WTÓŻą".
SW IT : „Sierżant X44 Iw an Możuchin 
U w it^ iiA : ,Mi*ość i zem sa  dońskie 

ko kozaka4*, ora?, św iąteczna rew ja.

— Komitet Obuhodu l-Mecia Odzyskania 
Niepodległości ] o b ro n y  Lw ow a likwiduje z 
koncern grudnia b r sw e czynności, w obec 
vTego uprasza o niezw łoczne regulowanie 
2 frentuainycn należuośd. w  szczególności 
z tytuł i rozesłanych oocztą kart uczestnic. 
tw a jednodniówek itt> Zarazem Komitet 
zawiadam ia. że ew entualne reklam acje 
przyjmuje najdalej do dnia 29 grudnia b - 
pisemni* pod adryjem  Związku Obrońców 
Lwowa. Lwów. ni. Rutow skiego 11 II p

— Związek R ezerw istów  Dzielnicy V l-te| 
zaw iadam ia że sek retaria t związku urzę­
duję we w torki, czw artki i soboty od godz 
18—20. w' loitału przy ul Kopernika 20 w 
podw órzu obok obok sali posiedzeń. Tam 
też przyjm uje się zapisy nm w eb Członków.

ł-ABRYKA CZFKOLADY PLUTOS"
Polska czeko1 id i r s t  znana Powszechnie 

iako najlepsza W  rc^-im ej ProdukcH c te  
kolady i cukrów  przodujące miejsce zajm u, 
te fabryka czekolady .Plutos** sn. ^kc.. o

Ruch tramwajów i autobusów M Z. E .
w św ię ta  bożego n a ro d ze n ia .

Dnia 24 grudnia b. ę. U. j. w nic- 
dzielę) ruch tram w ajow y i autobusow y 
będzie utrzym any tylko do godz. 18 
w ieczór.

P o  tej godzinę  ostatn ie wozy tram ­
w ajow e odjada z  końcowych stacji 
jak następuje:

Z D w orca głów nego ostatni wóz li­
nii „1“ odjedzie o godz. 18 do Łyczako- 
w a ; z D w orca gi. wóz ostatni linji ..2“ 
ddjedzie o godz. 18*02 do Szkoły Tech.; 
c D w orca gł. ostatni wóz linii „5" od­
jedzie o goctz 18*36 do Gabrielówki; 
z D w orca głów nego ostatni w óz linji 
„11“ odjedzie o godz. 18*30 do Szkoły 
Techti.; Z BogdMnówgf ostatni w óz linii 
„8“ odjedzie o godz. 18 do Ł yczakow a; 
z  rogatki Janow skiej w óz linji „3" od- 
jedzie o godz. 18*02 do św . P io tra; z 
uJ. św . P io tra  ostatni w óz linji „3“ od- 
jedzie o godz. 18*01 do Rog. Ja nów sic.' 
z Ł yczakow a ostatni wóz linji „1“ od­
jadzie o godz. 18*30 do Dworca gł.; z 
Łyczakow a dw orca ostatni w óz linii 
„8‘* odjadzie o goaz. 18*36 do Bogda- 
nów ki; Ze Szkoły Tecltn. ostatni wóz 
linji „2" odjedzie o godz. 18‘05 do D w or 
ca gł.; ze Szkoły Teehn. ostatni wóz 
linji „11‘* odjedzie o godz. 18*42 do 
D w orca gł.; z 29 Listopada ostatni wóz 
linji „4" odjedzie o godz. 18‘0i do W y­
sokiego Zam ku; z Wysokiego Zamku 
ostatni wóz linji „4“ o jjedzie  o godz. 
18*13 do 29 L istopada, z Rog. Zamar- 
stynow skiej ostam i wóz linii „10" od- ! 
iedzie o goidiz. 18 do Rog. Stryjsktej; z { 
Rog. Strylskiej ostatni wóz tor i 10’* >

Oujedzie o godz. 18*02 do Rog. Zam ar- 
stynow skiej; z G abrjelówki ositatni 
wóz linji „5‘* odjedzie o godz. 1»04 ao 
D w orca gł.; z Gabrjelów ki ostatn i w óz 
linji „9" odjedzie o godz. 18*15 do W a­
łów  Hetm .; z  W ałów  H etm ańskich 
ostatni wóz linji „1*‘ do D w orca gł. od~ 
jerizie godz. 19*43; osatni w óz linii „1" 
na Łyczaków  odjedzie godz. 18*15; 
ostatni wóz linji „2“ do Dworca gł. od­
jedzie godz. 18*17; ostatni w óz linji „Z" 
do Szkoły le c h n . odjedzie godz. i8 ‘18; 
ostatni wóz linji „3“ do R')g. Janow sk. 
odj-edzie godz. 18*17; ostatni w óz linji 
„3" do św. PiotTa odjedzie godiz. 18*18; 
ostatm  wóz linji „4" do 29 Listopada od 
jedzie godz. 18*22; ostatni w óz Unii „4*' 
do W ysokiego Zamku odjedzie godiz. 
IS‘19; o s a tn i w óz linji „8“ do D w orca 
Łyczakow skiego odjedzie godz. 18*18; 
ostatni w óz linji „8“ do Bogdanów ki od 
jedzie go-dz. 18*51 ostatni wóz linji „9" 
do Gabrielówki odjedzie go<k. 18*41; 
ostatni w óz linji ,lu*‘ do Rog S+ryjskłP 
odjedzie godz. 18*12; ostatni w óz baji 
..10" do Zam arst. odiedzie godz. 18*21.

O statnie autobusy odjadą: Linja „A** 
z A'ei M arszałka Fócha do Sknitowa 
godz. 18'30; ze Skniłowa do Alei M ar­
szałka Focha godz. 18*50; linja „F" od 
kościoła św . Anny do Klcparowa godz. 
18*20; z K lcparowa do kościoła św An 
ny godz. 18*30.

Dnia 25 grudnia b. r. (t. j. w  ponie­
działek) w pierwszy' dzień Bożego Na 
rodzeń'a tram w aje i autobusy M. K. E. 
nie będą kursow ały  przez cały  dzień.

500 płaszczy dla młodzieży i dzieci
ro zd a n o  w c zo r a j w e  L w o w ie

z  pole cenia p . w o j e w . B e i i n y - P r u ż m o w s k i e g o .
W czoraj popołudniu w sali Izby rę­

kodzielniczej w e Lwowie, nastąpiło 
rozdanie 500 ciepłych płaszczów  dla 
najuboższej m łodzieży i najbardziej po 
trzebuących  d zec i. Akcja rozdaw nic­
tw a została zainicjow ana przez P. W o 
jewodę B eFnę-Praim ow skiego.

Sala izby  rękodzielniczej została u- 
dekorow ana, ustawiono wielkie kilku­
m etrow ej w ysokości drzew ko, ubrane 
p rzez grono urzędniczek U rzędu woje­
wódzkiego. Na uroczystość przybyło  
ca ły  szereg osób pracujących społecz­
nie, a m. i. byli obecni: W  imieniu P. 
W ojew ody w icewojewoda Sochański, 
w  im. p. W ojew odz:n v  naczehukow a 
Starzyńska, naczelnik w ydziału opie­
ki serdecznej dr. Szkodziński. starości 
ny j>p. Klimovtowa i Eckhardtow a. U’ 
staw iona na galerii orkiestra B raci 
A lbeitynów  w ykonała kilka utw orów . 
Chór młodzieży odśpiew ał szereg pie­
śni i kolęd. Do zebranych przem ów iła 
serdecznie pułk. S tarzyńska, złożyw ­
szy dzieciom żvczen:a św iąteczne i P®

praw y bytu. H arcerk, odtańczyły  Kra 
kow iaka i M azura. Tuż pTzed w yczer 
pamiem program u zgłosi] sie 7-letni He 
nio Labuński z pierw sze: klasy szkoły 
powszechnej, syn kraw ca i prosił p. 
W icew ojew odę o zezwolejye w ygło­
szenia deklamacji. T o  sam orzutne w y­
stąpienie ucznia zostało  pow itane okla 
skami, a Henio Łabuński wygłosi? w  
dobrej formie w*ersz o  Potokiem Mo­
rzy.

T erm iczn ą  stronę  rozdaw nictw a nła 
szczów  przygotow ały  panie urzędnicz­
ki z U rzędu wojew ódzkiego, pod kie­
runkiem harcm istrza p. Saw rackiej i 
p. Ćwiklińskiej. Na sali rozdano 390 
płaszczów , przeznaczono dla pow iatu 
drohobyckiego 80 płaszczów , dla po­
wiatu lw ow skiego 30 płaszczów . Mło­
dzież i dzieci sk ładały  przedstaw icie­
lom w ładz podziękowania za upominki 
św iąteczne. P łaszcze wykonane są z 
bardzo dobrego m ateriału . Każdy ob- 

. darow any zostaj ponadto w oreczkiem  
I zę słodyczam i. (W schód).

które] w yrobach znaw cy tw ierdzą, iż są 
i naUt-psze tak P^d w zględem smaku, jak i 

wartość* odżyw czej Najsmaczniejsze j nai- 
t  zdrow sze — oto w alo ry  w yrobów  oluto- 
i sowskich.

P rz j fabrykacji czekolady „P1utos*‘ sto- 
; sow ane są najnow sze urządzenia które w y 

kluczają całkow icie zetkniecie się rak ludz 
k:ch z tow arem , pozatem używ a sie nailep 
szych składników . Firm a coraz bardziej 
udoskonala sw ole w yroby  i zasila rynek 
coraz to nowemi catnnkam i czekolady i 
cukrów .

We Lw ow ie czekolada .P lu to s" cleszt 
j sie szcztgólnem  powodzeniem . Czyniąc 
j zadość w ym aganiom  lw ow skiej publiczno­

ści w śród  którei n vroby plntosow skte zv 
skuia coraz w ifksze uznanie — iirm a uru- 
chomiia w mieście naszern w roku bieżą 
cytn sklep dia detalicznej sprzedaży przy 
ulicr- Tjegjiinów nr. 13.

j Z a  1 Zł.-  100
gram ów  zjakom kej wody koDńskiej kw ia . 
tcw el o trw afym  i przyjem nym  zapachu 
Perfumerie S FEDER, S y k s tu M  7 i Ko. 

pernik.i !5a

Sklep ten, dzięki gustownemu urządzeniu 
jest ozdoba głównej arierji naszego miasta 

Dyrektorem lwowskiego oddziału firmy
„Plutos" jest powszechnie ceniony facho-
wńec p Józef Mans. 2435
W NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI: 

— Pan poseł Inż. Jan  Brzozowski składa 
na gwiazdkę dla dz'eci w ochronce im. J. 
Piłsudskiego zł. 100 (sto złotych) zamias: 
życzeń świątecznych i noworocznych.

Na wdowy 1 sieroty po legionistach Sta- 
nls*aw Hawrot, słarosta rawski, zamiast 
życzeń św iątecznych ' noworocznych skła. 
da zł. 20

— SKRADZIONO: dw ie dolarów ki
Nr. 682.628 i Nr. 682.643. w spraw ie 
których wdrożone zostało już postępo­
w ań ^  am ortyzacyjne. Posiadacze tych 
dolarówek zechcą w e w łasnym  intere­
sie zgłosić się u P. J. Zatorskiego, w. 
W yspiańskiego 1: 5/II. p, w  godz. mię­
dzy 16-tą a  17.30. (Teł. 76-01).

— O tw arcie Pokojów do śniadań 
„Bristol44, P . Zygmunt Zehngut, w ła-

| ściciei znanej w  naszem  mieście rc-
i s ta ih ac” o tw o r z y )  przy sw ym  lokalu

Ze św ia ta  m ody.
N a  ś n .e g u  s lo d z ie .
Zapowiadane kreacje „pa nadcho 

dzący sezon z to o w y "  obemnugą nietyl- 
ko pow iew ne stroje: balowe i w izyto­
we. ale także bogaty d r a f  kostjumów 
sportow ych, przeznaczonych na narty , 
ślizgawkę i saneczki. Zimowy w yjazd 
w  gióoy. a naw er krótkie wycieczki za 
miasto, pociąjtrnią za ?nbą konieczność 
specjalnego ekwipunku, k tóry  powinien 
być rów nież 'to  rannie obm yślany. twra 
rzow y ; modny.

Moda. k tóra nie Fezy sie ani z roz­
sądkiem, aoi z p rak ty czn o ścą , ani też 
z budżetem  sw ych zw o ^m rezek  w 
jednym  tylko w ypadku pozw a’a  sob;e 
narzucić pew ne ram y — w tedy  gdy 
chodzi o spor1*. Kostium y sportow e m u­
szą być przedewszvstk"‘em celowe za 
I>ewniać \vygodę j nieskrepo wanie ru­
chów, nie mogą z,bvf da 'eko w o.be- 
gać Poza kanony w ypróbow ane, p rzy ­
jęte od daw na 1 uznane za najlepsze. 
K apryśna modą oodykrow ać może dro 
bne tylko zmiany, b a rw y ';  szczegóły, 
k tó re  charak teryzują  sezon obecny i 
nada .a piętno elegancji ; świeżości. Ko­
stium narciarsta posiada w ięc n eznre- 
mouy. k lasyczny krój i linję. dihigie do 
kostek spodnie , u szy ty  jest z ciemne! 
im pregnowanej w ełny, najczęściej gra 
patowej. Nieliczne zwolenniczki zmiany* 
faw oryzują .spodnie krótkie, sięgnjące 
za kolana, uziipetmone w ehiianeiir' poń 
czochami. B 'uza jest z tego  sam ego m a 
te r  jato co spodnie ; posiada szerokie 
klapy. Na Ciemnem tle całości odbijają 
s ę doskonale pstre  b a rw y  swererd. 
bluzk'. szala, czapki, rękaw iczek i 
skarpetek, k tóre  muszą być  umieiętnte 
dobrane w  różnych odcieniach jednego 
koloni, lub w  kilki! barw ach kontrastu  
jących. KlasYćzny grariatow y kolor ko 
sfiumu narciairskiego harm rm zuie zn a ­
komicie z pom arańczow ym , żółtym , ja 
sno-b’ek'tmvm i czerw onym , św ietnie 
nwydatntoiacerni sie tia h'ie' śn :egu Je 
Sb chodzi o deseń. +o w ełn y  gładkie 
lub w  pasy  y w trzed za ją  w  tym  roku 
mniej modne k ra ty  i grochy.

S w eter gra ogrom na rołę w  ko&tai- 
m ;e n a rc !airsk'm i jest reprezentow ana 
przez w szystk ie  gruboód i fasony. A 
więc pod btozą i kam izelka nosi się 
cienk; iumner jednobarw ny, podchodzą 
cy  w ysoko pod szyję i srakończon-y 
w y w :n*etym kołnierzem . JeśM nie ma­
m y kanrrefld , nos*my su 'e te r  grubszy, 
dwu lub w ielobarw ny, zakończony 
klapami lub w yłogam i. Kamizelki «a z 
grubego trykom , najczęściej* w  pasv, 
zapięte na duże drew niane guziki, 'uh 
neip ekrneisze — ze skóry  podszyte 
flanelą. P rz y  s fn e isz y c h  p ron ren ind i 
słońca bib podczas obiadu w  schroni­
sku. kam ize!ka znika w  plecaku.

Zwolenniczkom łyżw iarstw a moda 
poleca mniejsza surow ość m ateriałów  
i ba~w K lasycznym  strojem  na śi zga- 
w kę jest obcisły staniczek j Szeroka 
aksam itna spódniozka kloszow a. Soód 
niczka często obszyta jest futrem, z 
k tórego zrobionv jest i stojący kołn ie­
rzyk . B a r w y  jasne a :e nie jaskraw ? 
— biado-zielona lub błęh t ia .

M. C

w span ia łe  pokoie do śniadań. W  dniu 
w czorajszym  odbyło  się otw arcie te­
go lokalu. W  uroczystości wzięli u- 
dzial reprezentanci w ładz ze starostą 
grodzkim dr KFmowem na czele, g ro­
no radnych miejskich, korporacja za- 
zak lid ó w  gastronom icznych z piezc- 
sem  M aksym owiczem  i szereg  w ybit­
nych  osobistości. Gości pow itał w it»tc 
niu gospodarza zięć jego dr. Kaliane, 
prosząc prezesa M aksymowicza, by 
dokonał o tw arcia lokalu. P rezes Mak­
sym ow icz podkreśliw szy długoletnią 
pracę p. Zehnguta w yraz ił mu podzię­
kow anie za stw orzenie tak pięknego 
przeds ętoiorstwa i w yraził ż y c z e n f  
jak najlepszych w yników  pracy. P o ­
koje do śniadań „B ristol" urządzone 
z  całym  w ykw intem  europejskim cie­
szyć  się będą zap" wjff frekw encją sze 
rok Ich sfer.

R. D rżała  poleca kołdry, m aterace, 
p rzerab ia  kołdry po 5 zl.. m aterace po 
7 zł. • -  Chorażczyzna 1. 5, obok kina 
„Apollo4* 165 i
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Wstrzymanie r o c i g g m
Z now ociu przew idzianego zmniejszenia 

sie zaludi.enia pociągów osopowych.
w strzym uje się na dzień 25 J 26 grudnia b. 
r w_ rtk ręg j D yrekcji stanisław ow skie: 
bie;z ua>tenu cjich pociągów :

P c c :ati. nr 1327 i I32S na odcinku Stani 
s ław ó w —C zortków  (pociąg nr. 1327 S tani­
sław ów  odjazd 19.22. C zortkow  przyjazd 
23.09. pomąy nr. 1228 Czortkow  oaj. 13.58, 
Sta . stawów  przyj. 17 32).

P a ria s i nr 3252/1542 i 1341/3251 na od­
cieku Tłum acz—Pałabicze- -S tan is ław ó w
fpoc. nr. 3252 Tłum acz ojdi. 6.17. doc. nr 
1342 Pa'aii-czc odj. 5 46. S tan isław ów  p rzy ­
jazd 7.25 poc. ni 1341 S tanisław ów  odi. 
756 P a łih icze  odi. S 40 Tłum acz przy i.
9.09).

Pociągi Nr 3256 1 3255 na Iinji T łum ’cz- 
Pałahicze tpoc nr 325o Tłum acz odj. 16.22. 
Pałakicze P'zj.'i. 1C.50. poc. nr. 3255 P a la - 
hicze od; 3(111 Tłum acz przyj 20.40).

Pociągi nr. 3652 i 3651 na lln f C zortków . 
Zaleszczyki (poc. nr. 3552 C zortków  odi. 
6.33 Zaleszczyk; Drzyj 9 55. poc. nr. 3651 
Zaleszczyki odj. 13.10. C zortkow  przyjazd 
16.36).

Chaos dolarowy.

O r n ź . a o i ł a t c z ł o n t o w r.  n  
w Fo l. l e w . T? r enski°m .

Zarzad Główny Polskiego T ow arzystw a 
T atrzańskiego u ch w ali przeprow adzić ob­
niżkę w l;ł..ćek członkow skich N ajw ydat­
niejsza obniżka nastap-i: w zakresie w nfso. 
wego które zostało obniżone z 10 zł. na 
5 zł

Ponadto w prow adzono nowa kategorie 
ucz: tiiików -narclurzy. opłacających 8 zl. 
rocznie, a maiaeych. p raw - korzystania z u- 
dogodn ;ń członka P  T. T. w okresie od 15 
łis opa 'a do 1 mata każd co roku. udnsteD 
niatac w ten sposób szerokim  rzeszom mi- 
ł 'śrf ków turystyk i narciarskiej możność 
korzystania z lioz,,v?h schron:sk i ^tacyj 
tu rystycznych P. T. T  na c a P m  obszarze 
cór polskich na praw ach członków sk'ch.

M łodzież akadem cka P rzyinroa bez za­
strzeżeń w szystkie O ddziały P. T T.. w y . 
dP ac  je.i leg t, macie P  T. T  za okaza- 
9<n> indeksu lub ważnie w oloncow anci le I 
g:tvm tcjk za oołata połow y noiłnainej 
w kładki członkowskiej.

I

Sc?! nie D C f h i k u  n b n t s i u e g o  
s i  m a ie r r t ś u ;  o p c tn uiyc h .

5 i y przem ysłow o-handlow e z.o e ra -  
■;>, opTce zain teresow ani ch sfer haii- 
o ow y ch  w spraw ie scalenia podatku 
IJbrolowejjo od m a 'en a łó w  opalow ych 
u’ /mianowicie w eg! a. drzew a i koksu, 
-s tro n y  podatek obrotow y nnafby być 
łjn-aaity | a  s lacac li kolejowych. Po 
'•willlcii izliy przem ysłow o-handlow e 
ij.sncnc.wać oędą pełnym  m ateriałem  
ją te,; spr awę .  Zaznaczyć należy, iż 
. :.s en.e podatku o b ro to w e g o  posjj- 

■j może z m czenie jed y n e  dia sfer 
p. ird'i.wycii i n e  b ęd z ie  mieć wpł ywu 

ceny marfr.;a’ów  opałow ych.

P rr- 'd  ostatnim i w yboram i w U. 5 . 
A. prasa tam tejsza ciągle jjisala o t. z\v. 
w iecznym  ośm iedm  Roosevclta. Nie 
szło tu o to fizjolog.czne z jaw sk o  jako 
takie. Uśmiech ów czesnego kandyda­
ta ua prezydenta był dla jego licznych 
zw olenników sym bolem , o-znaczająieym 
Prognozę leoszych czasów , radości 
życia, któ<re — jak sadzono — nastąpią 
po objęciu rządów  przeg Roo-se velta.

I cóż sic s ta ło? . Gzego dokona! mózg 
prezydenta, od którego tyle oczekiw a­
no, przy pomocy słynnego sw ego c a ­
łą doradczego t. zw . „Brain T rustu" 
(trustu m ózgów ?).

Zanim odpow iem y aa to  pytanie 
p rzypatrzm y się metodo,m. jakie Roose 
velt obrał. W ychodząc z mylnego zało­
żenia. że przyczyną., niedomagali gospo 
darczycłi jest spadek cen. dochodzi do 
wniosku, że w y sta rczy  ceny podnieść, 
by k ryzys zwaiczyć,

W pierw szym  rzędzie chodzi o zw yż 
ke cen produktów  rolnych, gdyż. jak 
R oosevelt twierdzi, bezrobocie dopiero 
w ów czas skutecznie zw alczać będzie 
rnożnai gdy farm er będzie w  stanie ku­
po wać w yroby  przem ysłow e.

Pok tyka podnieś enia cen rządu USA. 
swoiście się przedstaw  a. Zmierza bo­
wiem  do podniesienia cen hm tow ych 
Przy rów noczesnem  przeew działam iu 
odpow iedniej zw yżce cen de+aliczinych 
oraz kosztów  utrzym ania. Nie .o rzecz- 
ność t t '  polityk* !eży na dłoni. W zrost ko 
szlów  utrzym ania ak; zaobserw ow ać 
można obecne w USA..” dowiódł (o ile 
w tym  w ypadku dowód wogóle byl po­
trzebny). że cen\ w detalu nie dadzą 
się uniezależniać od cen w handlu hur­
tow ym .

Zdań em Roosevel:fa cena zloia ma 
decydujące znaczen e dla cen tow arów . 
L>rogn odpowiedniej kontrol. cen złota, 
oraz kursu diolara pap.erow cgo udu 
mu się osiągnąć dowolne ceny tow a­
rów . W eeiu sKutecznego przeprow a­
dzenia tych planów stw orzono , Recon- 
struction Finanoe C orporat oni" i Rełico) 
Za pośrecnictw em  tej rnstjMjcji mają- 
oej monopol zakupu złota d a U. S. A. 
w kra u  oraz zagranicą, może rząd Sta 
nów Zjednoczonych ustanow ć dow ol­
ną cenę złota na rynku krajow ym , a 
w ślad zatem  dowolnie regulow ać kurs 
dolara.

P rzed  odstąpieniem S tanów  Zjedno­
czonych od siandartu  zlotow ego ko­
sztow ała  tam że uncja złota do'. 20*67. 
b w rześnia notow ano w  New-Yorku 
ten ż ó łty  n u ta) po raz p ierw szy od 
chwili odstąpienia o i  p a ry toeu d o ło ­
wego realną cenę w stosunku do dola­
ra papierow ego, bo cenę. w ynika ącą z 
przel'czen 'ą m iędzynarodow ego kursu

śród nowych książek.
WYDAWNICTWA ZAKŁADU NAJROD.
IM OSSOLIŃSKICH W E LW OW IE.

jo L JL S Z  KLEINER: M .ck.ewicz. f<>m. I. 
Trzie^e G ustaw a).

Autor wuj k i  eh monografii o Słow ackim  
i o Krasińsk m, przyjętych entuzjastycznie 
przez cała k tykę polska, daje na podsta- 
\\ e rozległych badań w szechstronne ośw ie . 
tlen :e postaci M oklewicza Po raz pie; w- 
cz ' w yzyskano w szystk ie m aterjałv  do- 
s epne Po raz pierw szy każde zjawisko 
v. tw órczość ooety ukazane zostaje na tle 
lit*- a tury św iatow*i. Książką która w sc 
tna roazirce .Pana T adeusza" ma bvć hoł­
dem dia iego tw órcy , uwzględnia w pełni 
stan wiedza- dotychczasow ej ale zarazem  
piseua |J s t  w poczuciu, że .Polska, nowem 
sam oistnem  tyciem  Daństwowe.m żyjąca, o . 
z* skala nmżność now ego spojrzenia na 
M;ck'e\vicza .

JUL.ILSZ KLEINER JUL. BALICKI 
I ST4N . AlAYKOWSKI. L it tra łura  polska.
Tom I. (Cz. I m ’l- s a  i IU-cia),

4 om ten obejmuje czasy od poczatkó w 
P śm ennictwa do końca rzędów- Stanisław a 
ó u gusta Dzieb się na trzy części, z któ­
rych każda iest osobna książką: 1) W ypi­
sy z lite ra tu ry  pokkiei: 2) Z arys dziejów 
ijte-atury  polskiej, i 3) M ateriały  potrocm - 
czc oo literatu ry . Część 1 1 li i zebrali Ju . 
ku?- Balicki I-S tan is ław  M .rrkowsk) cześć

uap s ł! Juliusz Kicmer. J u t  sam uikład 
:■ -J ręc trilfa  iest, jak widać z tego 0 OWO.

n Nacisk w* nauce położono na b “zr>o- 
. <* irue obcow anie z utw oram i, czem u p o . 
r-i .ęcono cześć I Pom ocą w* lekturze za- 
•;;vn:o szkolnęi jak domowej ma być C ześć 
I Kierownicze zad m ie  przy  korzystaniu

i hedzie spełniała Część II. Ten z do­

skonała znajom ością przedm iotu rdsany 
a zw fęzły, nie p rzeciążający uczniu szcze­
gółami łatw y w reszcie, a  w ca’6 n e oschły 
ow szem  Pardzo zajmujący „Z arys Oz-eiów 
literatui y 1' Kleinera jak słusznie za^naczo. 
no w e W stępie, nie jest w  zw yczajnem  z n a . 
czeniu słow a podręcznikiem , lecz także 
ks ężka do czytania. W .W ypisach z Ute 
ratu ry*  ograniczono untyślme ilość w y b ra . 
nych utw orów , dajac eh niewiele, ale zato 
nąjgodniejszycli poznania. P raw dziw a ra to . 
m iast ozdoba książki jest bogactw o zgro­
madzonych ..M ateriałów " dzięki którym? 
zaznaiom ia się uczniowie w ybornie z tłem  
kulturam em  każdel z epok piśmiennictwa. 
Do ..M ateriałów " wlaczotiu nadto i w y­
jątki z  arcydzieł lite ra tu ry  obcej w  imj'ep- 
szycli istnjejacycli lub umyślnie zam ów io­
nych przekładach.

P rzebogate  ryclnv  'ożyw! a ja ksiaike w ici 
w szystk ich  trzech rzęściach D obrane sta 
ra m ie  tak . żeby ilustrow ały  sm ak każde; 
epoki, a rozm ieszczone umiejętnie, stanu 
■,;e napew ue znakom itym  instrum entem  po 
mocniczym w  nauce. _

„L iteratura  polska" Kleinera. Balickicg >
( i M avkow skiego wamełnia zadanie. iakr 
I doskonały podręcznik, sięgnie nadto z pe­

w nością daleko poza szkole zainteresuje 
’ zarów no starszych  1 rozejdzie sic w  naj­

szerszych kołach czytelniczy cii.

DR. JAKÓB F R O S fIC . P sychiatria . Tom 
I i H-gj.

■ D zieło D ia F rostiga  przeznaczone jest 
dla wiszęstkicu. k tórzy  z obow iązku zaw o. 
dow ego interesują się zagadnieniami osy- ,  
cbopatologji i Dsychjetrji U względnia w  
pierw szym  rzędzie potrzeby lekarzy  pra­
ktykujących 1 słuchaczów  m edycyny dale! 
praw ników , a także w ychow aw ców , p sy ­

d d a ra . 25 października b. r. i pozmej 
Rcfico podw yższała cenę zło ta  bez 
oglądania się na nnędzynątodow e w ar 
tośclowajiie dokira. Obecn e, płaci Re* 
fico za uncję złota przeszło  34 dolary. 
To ciągłe podw yższanie wen złota przy  
czyniło się w praw dzie do  ołwużenia 
kursu dolara, pozostało jedna* bez 
w pływ u na  poziom cen. Główny cel po 
Utyki gospodarczej R oosevelta, zw yż­
ka cen, w yrażona w  złocic, me został 
dotąd osiągnięty. N arazte zyskali na 
spadku dolara jedynie spekulanci walu 
tow; oraz dłużnicy U. S. A. Sam o tylko 
Państw o Polskie zyskało  dotychczas 
na dolarow e, różn.cy kursow ej b«sko 
miljard złotych.

Nic tedy dziwnego, że przeciwko Pb 
lityce gospodarczej Rooseyelia powsta 
ła silna opo.zycja tak w łonie samego 
rządu, jak i poza jego obrębem. Żeby 
tylko wspomnieć o dymisji doradcy f!- 
nansotyego skarbu amerykańskiego, 
uznanego na całym  świecie autorytetu 
w dzieclizinie polityki finansowej Spra- 

gus;ego, kióry w  piśm.ę skierowanem 
do Rooseyelta puddał druzgocącej kry 
tyce politykę finansów ̂ >-gospodaiczą 
rządu. Także kola gospodarcze niechę 
tnem okiem patrzą na eksperymenty 
Rooseyeita.

J a k  donoszą pisma z a g ra n ic z n e  44 kie 
ro w i/ jc z e  osobistości ainorykańsK cgo 
s w a t a  g o s p o d a rc z e g o  p o łą c z y ło  się w 
/.wiązek pod n a z^ a fc  „Komitet Narodo­
w y  d ia  S p ra w  P o li ty k i W a lu to w e j" . 
L w ią z e k  te n  o p u b lik o w a ł o św  a d c z c — 
nie, w  k ló re n i p o tę p ia  in flac ję  i w szyw a 
do p o w ro tu  uo s ta n d a rd u  z łto a  o ra z  
m iędzy  n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y .

Ul:ok wspomnianej wyżćj głośnej 
opozycji zaobserw ow ać możemy w U. 
S. znacznie szkodliwszą i niebezpiecz­
niejsza — że ją tak nazwiemy — ci­
chą opozycję. Przejawia s'ę ona w 
iiui-cczce kapitałów zagranice oraz w 
iłcspeliu aniu ustawowego obowiązku 
odprow adzania złotą do skarbu państw a 
ni itio, że dla uchylających się przew i­
dziane są bardzo wysokie kary (grzyw ­
na do lO.uOU dolarów. Wzgiędreic w ię­
zienie do LU uzics^ciuj. Wedle urzędo­
wej oceny znajduję się obecnie w U. S. 
A. samych tylko rr.oinct złotych za prze 
szło 300 miij. doi, w pryWatnem po­
siadaniu.

Jak  św iadczą ostatnie pociągnięcia 
R oosevelta jest on głuchy na glosy ono 
zycji i nieugięcie trw a  przy  sw ej raz  
obranej d~odze.

Co s*ę tyczy przyszłego ukszlaUo- 
WBłiia się kursu  dr>fora to  nikt (niew yklu 
czając może naw et sam ego Roosevelta) 
obecuię oznaczyć me może. na takim 
Pttnktie p łaszczyzny pochyłej dolar się

aafrzym a, kiedj> ustanie ta  w iw isekcja 
Pa r(Lw«Jie zdrvw tun cielę tej do nie­
daw na najsolidniejszej i najpewniejszej 
w aluły, k tó ra  była niejako m iędzyniro  
dc-wym miemacicni w a rto śd , a  w  w ie- 
I j  krajach d iugą w alutą. Nikt też  prze 
w idzieć nie może. jaki będzie nowy pa 
rycet i nowa podstaw a zlotow a Ni­
gdy  bowUun przcw idyr. ania nie były 
tak  trudne i ryzykow ne, jak w obecnej 
epoce reKordowych zmian, w  której 
iedysiic sta łą  w artośc.ą  jest zmien­
ność-.. Duże tu też zależy od akcii euro 
pejsk?ej przeciw  polityce w alutow ej 
rządu  U. S. A. Narazić Europa milczy.

G dyby s e  tui w et udało Roose colto­
wi zniżyć kurs dolara do połow y iego 
uprzedniej w artości, do czego upow a­
żnił go sw ego czasu kongres, to to od­
dalenie się od pierw otnej w artości do­
lara papierow ego bynajm niej n’e zb.iży 
U ? . A. do odzyskania utracw ici 
prosperity.

Dr. J. W.

DARMO
piękne i cenne upominki dostaje każdv 

kup mac v w  perfumeriach 
S. F E D C K a  

Lwów , SyKstuska 7 i Kopernika 15a.
Kto w to w atoi raczy się przekonać,

Wigilia bezrebofnyth.
Swiedlce, prowadzone przez Zwią­

zek P racy  Obywi ałelskiej Kobiet przy 
ul. W agowej i dla m ężczyzn I Przy 
ul. św. Zofii dla kobiet przybrany wczo 
raj św iąteczny w ygląd. W  salach usta­
wiono strojne choinki. Do zebranych 
bezrobotnych przem aw iały imieniem 
Związku p. A leksandrowiezowa i p. So 
koiow ska życząc obecnym doczekania 
się lepszych dni. Po w spó!nem odśpic- 
wanTi kolettd przystąpiono do rozda­
w ania w ieczerzy. Bezrobo-tni, k łórych 
ki'kusct codzie i, nie zbiera się w  św ie­
tlicach. otrzym ali bezolafiTe nsotto. 
herlra ę lub kaw ę, oraz paczlc ćwiąte- 
czrię. zaw ierające chleb. kiełbasę, bul­
kę i p ie rn ik .

W l b t e  szyby w  srd^ie.
W gtnaclm sądu okręgowego Przy 

ul Batorego trcSnani spraA cy wybili 
ubiegłej nocy dwie szyby. Policja 
wszczęła poszukiwarrn za sprawcami

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOM'. SZ K O łY  IN D O W E J.

chologów, ludz' pracujących społecznie i li­
teracko. .Psychiatria" stara się podać fo. 
kty, opisy i 'eo-je zw oz me z dzi.dem 
przez ni? przedst iw.onym. a omawiaiac 
rozmaite kierunki, odtwarza możliwie do. 
kladny obraz obecnego stanu wiedzy.

J  sychjitr>a‘ pn.jo.via się na hoiy zonde 
naukowym Boisk jako ksążka dawno ocze. 
kiwana. Jest ona nieodzownie pot.zelma 
zarówno dla celów ogólnych, jak i dydak­
tyce hycli Łączy w sobie dokładne, ściśle 
naukowe przedstawienie orzedimotu z przy 
stępnym sposobem ujęcia. Antor potraf'.! 
"ręcznie poważać orobiemy teoretyczne z 
klinicznym sposobem opisu; nmiał też ja­
sno nrzedstawić l wnioski praktyczne, wy­
nikające z poznawani psychiatrii dla życia 
codziennego. Fotec ć ja można nletylko fa­
chowcom ale i ccłemu myślacrmu społe­
czeństwu.

Księżka składa sie * trzech części w 
dwu tomach. Część pierwsza uoraoowujc 
założenia teoretyczne 1 metodok>Kk zne 
psychjatrji; uwzsrlednla nrzedcwszystk em 
te wiadomości wstępne które znilazly zbyt 
szczuołe mieisce w procrantie n a *  me­
dycznych. C zęść druga zawiera prychopa. 
tologję ogi>1na. ogólny opis zjiwlrk pato- 
rfeyrhicznj-clt i Ich patogenrzc. Cześć trze­
cia kładzie nacisk m  klinikę 1 teranie, 
uwzględniając przedewszj stkiem potrzeby 
lekarza praktyczrego.

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  
I WOLFTA W WARSZAWIE.

A. DE SAINT rXirpF.RY: JS»cny foF* 
powJeść. p-zek'ad M Czapskiej f St. Stę­
po ̂ wstano.

Zalewani wciąż U tetat'jn rczoiczy i u- 
oądku, b rz y d o ty  i rejyznacfl. z nrawdzi. 
wem wzruszeniem czy łarry te nowleśŁ 
która donośnie i oiekttie ehsl bohaterstwo 
człowieka wałczącego nie dla siebie, lecz

w  imię odległych celów. Pow ieść przytem  
niezw ykłe żyw a. bardzo ludzka i w zrusza­
jąca i ani trochę dydaktyczna.

ićzlacht-mość i patetyczny m oralitet Jó ­
zefa C onrada rozbrzm iał tu w  zetknięciu z 
żyw iołem  pow ietrza. Bohaterzy „.Nocnego 
lotu" to pion.erzy szlaków pow ietrznych 

j — iest nim zresztą  i yam au*or — lotu ćv .
k tórzy  w alcząc z najgi oźn u jsz 'm i przeci- 

i w iei.stw am i w prow auzają nocne przeloty. 
' zw yciężają i g.ną — nie dia interesu lecz 
• w im ę obowiązku.

„W dzięczny mu (autorow i) jestem " — 
pisze w przedm iow ic do te.i piękne; ks ażk; 
A. Uide. —  ,, /a  w yśw ietlenie paradoksal­
ne! praw dy, k tóra  ma dla mnie nezm ierna  
w artośt. psychologiczna: — że szczęście
człow ieka zaw iera się nie w swobodzie, 
lecz w przyjęciu zip siebie obow iązku".

P rzek ład  M. Czapskiej i S t M ężow skie­
go może służyć za w zór tyin w szystkim , 
k tórzy  sie Dode.unuia tłum aczeń z języków 
oł cych. Jest bez zarzutu, bez naimmci- 
=zych u sterek .

WŁADYSŁAW M ICKIEW ICZ: Pamiei-
nikh FonY Uli

Jest to trzeci i ostatni tom PamietniwTw 
syna Adama M ickiewicza. obcM uifłm o. 
kres od woiny orusko-francuskiej i Komu­
ny do r. 1925. Tom 1. obehnow ał kita )S3S. 
1S61, drugi zaś — 1862—1870.

A utcr Pamiętników był! jak wiadomo, 
postacia w yją tkow ą: w ychow any w kole 
przyjaciół sw ecc  w ielkiego ojca widział ; 
pamiętał rok 184° na ulicach Paryża, p rze­
mierzył Po'skę od Żytomierza do Wilna w 
raka 1861-szym. był em'sarjusz“m Rządu 
Narodowego do Srwecli w roku 1863-im. 
świadkiem komuny paryskiej w rokn 1871. 
wreszcie księgarzem. puhUcystą wydaw^ca 
dzk-ł "Wegc olca i iego biografem a nade- 
wsżystico czołowym przedstawicielem e- 
mirracłf poisk'ej we Francji. W czasie



Przed irm in u jg  41 rejentów
pa erene sadu Apelacyireeo lwowskiego.

ia k  już Jonosilśm y, minął rermin 
ogłaszania kandydatur na opróżnione 
s anowiska po zw onionych  na terenie 
lwowskiego Sądu apelacyjnego rejen­
tach. W spraw ie kandydatur i uomina 
cyj ncw ycli rejentów , otrzym uje Ag. 
„Wschód'* następujące informacje:

W okres.e zmian na stanow iskach 
"t’jem ów  po zwolnionych na podstawie 
nowej ustaw y notarialnej około 30 re ­
jentów, k tórzy  p en ją  nadaj sw e obo 
Wiązki, wniosło prośby q przeniesienia 
na inne stanow iska. Rejenci ci ubiega­
jący się o nowe miejsca służbowe, 
czynią to w przekonaniu, że w zw ia­

du z nominacją 41 now ych rejentów  
nastąpią przesunięcia i sądzą, że isit- 
nieje możliwość zmiany miejsc pełnie­
nia shtżby.

Va op^óćmone 41 stanow isk, w nio­
sło około 70 kandydatów  n o ta r!alnych 
1'rośby o stanow iska rejentów . Jak  
donosihśmy, Kwestja rozoatry wam a 
podań tych kandydatów  jest w toKU.

Jako rzecz znamienną należy zanoto 
wać, że  praw ie w szyscy  zwolnieni re­
jenci wnieśli p rośby  o reak tyw ow anie . 
Jak  się dowiaduje Agencja „W schód", 
p rośby  te  w szystkie zostały  załatw io­
ne odmownie. 1

Do izby  notarialnej wniosło prośby 
o nadanie reientury 3 adw okatów  i 4 
sędziów , a w  tej liczbie 3 sędziów 
em erytow anych i ] w czynnej służbie. 
W niósł rów nież prośbę o nadanie re­
ien tu ry  icden z em erytow anych wice­
wojewodów z jednego z trzech W oje­
w ództw  południow o-w sch odmi ch.

Do prezes^ Sądu apelacyjnego we 
Lw ow ie w niosło podanie o rejenturę 
kilkunastu adw okatów . Jak w iadom o 
o nadaniu stanow isk rejentów  co do 
kandydatów  rejenralnych decyduje o- 
statecznie p. M inister Sprawiedliwości, 
natom iast co do kandydatów z poza 
stanu notarialnego, zgodę na nonrna- 
cję w yrazić  musi rów nież p. P rezes 
R ady M inistrów.

Z S a L I s a d o w e j .

B. komendant Straży pożarnej
o s k a rżo n y  o n a d u życ ia .

W  dalszym  ciągu rozpraw y przeciw ­
ko byłem u komend, Mie:sk. S traży  po­
żarnej, oskarżonem u o nadużycia, prze 
słuchano długi szereg  św iadków , s tia -  
żaków  i szeterów  S traży  pożarTe-. Ze­
znali oni. że oskarżony C iećkiew :cz 
używ ał Ich jako szoferów  do w łasnego 
au ta  i płacił m za to osobne w ynagro­
dzenie. Z n a c n a  część św iadków  nie 
pam ętała czy i He dostaw ali za tę  p ry ­
watną służbę.

P o d c z a s  w c z o ra js z e j  r o z p r a w y  p rz e  
s łu c h a n o  b e z p o ś re d n ’ego  p rz e 'o ż o n e g o  
T e ć k le w ic z a  P. w ic e p re z y d e n ta  I r z y -  
ka.

Św iadka tego uwolniono od p rzysię­
gi. P. w iceprezydent Trzyk zeznał, ze 
Ciećk ewicza zna dopiero od r. 1530. 
kiedy obiął urząd w iceprezydenta. 
W ystaw ił oskarżonem u dobre św iade­
ctwo, ;ako organizatorow i Miejskiej 
S traży  pożarnej, co  do fa<kłów  zaś pod 
niesionych w  akcie oskarżenia, św ia­
dek nie mógł dać w yjaśnień, bo mu 
sp raw y te nie by ły  w iadom e. Spokoi- 
ne zeznanie w iceprezydenta Irzyka w y  
w a-ły  dobie w rażenie.

Zkolei przesłuchano ieszcz* kfkn

świadków, którzy je d n a k  nie w n ieś li 
do roziprawy nic no w eg o .

O godzitne 8-giej przew odniczący 
zaniknął postępow anie dowodow e i 
odroczył rozpraw ę do d z ś  eodz. 9 i 
pół rano.

W  daru dzisiejszym  będzie przem a­
w iał p rokura to r i obrońcy, niewiado­
mo jednak cay w yrok  zostanie ogło­
szony.

Zamach samobójczy 
czy wypadek?

W  hotelu „Narodna H ostynnycia,‘ 
p rzy uL Kościuszki zm arła w czoraj 
rano 32-letnia Marja Deninówna. z Sam  
bora  Lekarz dzielnicowy stw ierdził 
2 gon w skutek zatrucia  w eionalem . 
S ’edztw o w ykazało , że Deninówna 
cierm ała na bezsenność, a poprzednie 
go w ieczora zaży ła  za silną daw kę tej 
tru cu n y , skutkiem  czego nastąpiła 
śinierć!

W ielkiej Woinv bvl orędow nikiem  sp raw y  
polskiej na Zachodzie 1 opiekunem ieńców - 
wojennych Polaków  na całym  obszarze 
F rrncji.

Pozostałe d o  W ładysław ie Mick!ew tczo 
dzieio iest cennym 1 ciekaw ym  przyczyn­
kiem do dziejów naszcl emigracji i w ogóle 
Polski w  okresie niewoli.

Ponadto w yszły  leszcze w  ostatnich 
dii ich  nakładem  G ebethnera i Wolffa dwie 
książeczki dia dzieci pióra EWY SZEL. 
BIRG-ZAREM BINY: „Nosi b rac iszko .
wle‘‘ (ilustrowali M. H ładków na I E. M an- 
teuttef) o raz : „Podróż po mieście*' (ilustr, 
A W ajwoda). P ierw sza z nich to opis po­
dróży małego harcerzyka dookoła Świata. 
drug_ zaś podaje w zręcznej form ie podróż 
no m -scie tramwajem . Obie książeczki na- 
eżą do zupełnie nowego typu książek dla 
~«c l odpow iaia  dzisieiszym w vm aea-

’m pedagogiki. Zim i st fantastycznych 
ajek znaiduiemy tu w iersze i ilustracje, 

zapoznające młodocianego czytelnika z 
o tacza;aca rzeczyw istością, z elem ent uni
-odz ennego bytu.

O bszerne sprawozdanie z w ydaw nictw  
gw izdkow ych G ebethnera i Wolffa zamie­
ściliśmy w  numerze z 16 g-udrnc

WYDAWNICTWA TOW . WYDAWN1C7F 
GO „KSIĄŻNICĄ. ATLAS". L w ó w _ W a £  

szaw j.

K. Konarski: „Tajemnica zegara kaw aler 
sklego".

N iezw ykła ciekaw a fabuła powieściowa, 
piękna forma b teracka oto w alory  f i  książ 
ki jako dzieła sztuki. A zarazem  Jeęt to 
dziełko o glębokiem podłożu w ychow aw - 
czem, ukazaiacem  duchowe oblicze na­
szych baioe ników o niepodległość w dobie 
pow stań narodow ych. Nlemniei w ielka za­
leta d y d a u y c z ra  książki Konarskiego iest 

i 3(1 Łnstruktywność ł zarów no tło  epoŁ do

w sta iio w y ch  iik o  i zdarzetLa sa  w iernem  
odbiciem faktów  historycznych. D latego 
też ks’a ik e  K onarskiego polecić m ożna 
jako lek tu rę  c:e k iw ą  i pouczaJaca dla m ło . 
dfcieży gimnazialnej Z w łaszcza w  dobie 
obecnej dziełko Konarskiego sta je  sie aktu­
alna lektura ola młodzieży, k tó ra  s taram y 
sie w ychow yw ać w  duchu karności oby 
w atelskiej i ofiarnej służby dla O iczyzny.

JOSEPH DELMONT: . Mieszkańcy dżun
*Bi“ . (P rzek ład  W. Topolińskiego).

Książką J. Delmonta daje barw ny  ob raz  
ty c ia  1 obyczajów  w ładców  Pustyni i dżun 
gli. Autor podpatrzy ł i odaia 'ow 3ł nietylko 
zew netrzne cechy prz“ d rtaw ic!eli grubego 
zw ierza, lecz bar dzo wnikliw ie zanalizo­
w a ł ich życie w ew re trzn e . duchow e, a 
więc przyjazne i w rogie m iedzy niemi sto­
sunki, uczucie m acierzyństw a, w zajem na 
pomoc, oiiarność, gotow ość do pośv ieceń  
etc. Zainteresow ania au to ra  m aja za źródło 
m iłość dla każdego żyw ego stw orzeria . 
O żyw iony tem  uczuciem trafniej niekiedy 
o J  naukow ego badacza ocetrta źród ła  pew ­
nych instvnktdw  i obyczajów , w ystępują­
cych w życiu zw ierzą t M łody czytelnik 
zna‘dz ę w  książce Delmonta nietylko egzo 
tvzm  dalekich, podróży, ale w raz  z autorem  
zbliży sie da nieznanego mu św iata  zw ie­
rzęcego, k tó rv  niew ątpliw ie jest bardzo 
interesujący.

T egoż au to ra : .P rzygody łow cy zwle-
rza t‘‘ (p-zekj. W  Topoi’ńsk'e£o).

W  książeczce tej opisuje D f’tnt>nt p rzy ­
rody , k tórych sam  doznał, jako łow ca i 
dostaw ca żyw ych zw ierząt do cvrków  i 
ogrodów  zoologicznych starego  i nowego 
św iata B ezpośredniość przeżyw anych w ra  

) żeń i niew ątpliw e zdolności narracyjne au- 
to ra  czvu:o z jego książki nad w yraz  in­
teresującą lekturo niepozbawioną dużych 
w alorów  (Jyda&tyczjjycb-

ZE SZTUKI.

Wystawa książki i exlibrisów
w Banku Gosp. Kraiowego we Lw ow ie.

Zagadnienie Jru-.u i książki _  to za 
gu dnienie kułltary. paniew nż książka 
od sw ych początków  po diznś dz:,eń 
spełnia rolę p o ś re d n ia  w  rozikrzewia 
nią kultury  i wszelkich i ej przejaw ów  
maiiorjaJnycli i ideow ych. Pozą,tem sza 
tą zew nętrzna książki, cała jej farm a 
estetyczna iest jednem z najszerszych 
zwierciadeł, w  którem  odbijają się za ­
sadnicze idee artystyczne c^asu. Ksią­
żką bowiem, jako produkt um ysłu i re 
lii ludzkiej przechodzi w fazie swego 
.powstawania p rzez w iększą często­
kroć, n’ż in n e  dzieła szóukfl Ilość w a r­
sztatów  myśli i czynu, następnie zaś 
o w iele predzei i szerej odcteiaiywuje 
na ludzkość. W łaściw ość ko iek ty w zo  
wania różnych dążeń ą<*tystyczriych, 
jakie w  danym okresie panują, stw arza 
jej specyfczny  w yraz.

Jeśli przeglądniem y uw ażnie stare  in 
kunabuły i różne Jjfeffe k ruki'1 hiblio- 
filskie, nagrom adzone pieczołow itą r ę ­
kę kilku kolekcjonerów'’ na w ym ienio­
nej wystawne — to ulegn em y czarow i 
pożółkłych kart i w chłoniem y w  siebie 
ów  zapach, po-wiew ducha, jakj na z a ­
w sze sk ry ł się w  tych dokumentach 
czasów  minionych. W ystaw a ta, jak­
kolwiek składa się z niezw ykle cen­
nych okazów*, nie jest w  stanie dać me 
•todycznego przekrom  rozw oju książki 
— natom iast udaje sie jej w  zupełności 
wzruszyć nas szlachetnie i wzbudSSć 
smak rozkoszow ana sie klejnotami w  
zakresie sianej i now ei „pięknej ksią­
żki-.

M am y tu bowiem i średniow ieczne 
folja rfljcopilśnrennicze i pierw sze, mo­
zolne druki z XV w., wśród któ rych  
szczególny przedstaw ia interes cda 
swego charakteru  typograficznego in­
kunabuł z 1488 /r. SftT, 17) i polska drak  
słynnego Wieflona z 1524 r Dailej d ru­
ki poiskie, jak m iedzy imienni: „E  blja“ 
J. W ujka, „Obsidio Częstochovieusis“ 
z niezm iernie ciekaw ym  sztychem  z  
XVII w . i druk lw ow ski .Hasto Słow a 
Bożego'1 z zajmującym m iedziorytem  
o w yrazie prym ityw u. N adepnie księ­
gi z obcych oficyn cd XVI do XIX w „ 
wśród których b łyszczy  książeczka 
fraineuska „P arossien  Rornaty'*, istnie 
bawldełko drukarskie i monum entalne 
dz>eło współczesne „Fio venza", napi­

sane, tłoczone, opraw ione j w ydane 
pizez florencka oficynę TysŁ-Mcwi- 
czów*, ^uśw ięcających fa n a ty c z ce  swe 
życie i prace idei riekmei typografii.

Osobno "odiano pokaz starych  feeb- 
nik ilustracyjnych a w ięc kłocki d rz e ­
w ory tów . plansze miedz'o ry tów  odbi­
tki z nich tłoczone i narzędzia ryro- 
wnicze, dołączając do tego i w zory  rei- 
produkcjj fotomechanicznej. Podobnie 
zaprezentow ano rodzaje pięknych o- 
praw.

Drugą cześć w ystaw y stanow i suty 
zbiór e'cffbnisów obcych i polskich. Brak 
miejsca nie pr,zw'a!a na dokładno /a je  
cie się niemi: zaznaczyć rzeba. że o- 
bok wielu przeciętnych znajdujem y 
majsfer.sztyki techniki graficznej jak ' 
pntptu artystycznego . W ielka .-zkuda 
jest -również brak podpisów* artystów*• 
w ykonaw ców  i dary powstania, tak. jak 
to  sie praktykuje przy drukach a r ty ­
stycznych. S tare  znaki książkow e — 
podnbn"'e jak i  rokekow-e w iniety j zdn 
bnikf d rukarsk ie  — cechuje w ysoka kuł 
tu ra  w ykonaw cza i estetyczna. Ba -one 
pełne stylu. N atom iast e y iib fsy  z XIX 
w. nos za b. często P’ętn.o rozchwtirzo- 
nej fantazji literackiej a ;e  hczącei sie 
z w-ymiarem i korrniozycją heraldycz­
ną'. G rzeszą one brakiem  tych zasadn* 
czycłi cech układu i wyl.otiarr-a, k łd- 
re należy się exbl>nisow*i j s<i w idom ym  
znakiem dieka-dentyzinu epoki,1 jeśli ch* 
d ii o m etier i pojęcia ars^ystyczme. Na - 
iomiast now sze znaki z XX w ., polskty 
i obce (zebrano dzieła a rtystów  z  12 
państw) wyrażana pow rót do spokoju 
i' szlachetności techniki i rysunku.

Odrębnie w ystaw iony  jest ztyór zna 
ków, w ykonanych przez R. Mękickie- 
gc. cenicmiego lw ow skiego exlfbr's;sty.

W y staw ę  urządziło  zrzeszenie urzęd 
uików B. G. K. w przew aża-ącej części 
ze zbiorów R. i J. M ękfdrćh i dyr. dr. 
M. Chechkń‘sk;ego. Bpełoia oma fc. po­
żyteczna. i poucząiącą mistę w  czasach 
zam ierającego kolekcjonerstw a i kuku 
dla pięknej książki1. 0 k tórych  to m ó­
wi wielki poeta : b ib łcP  P. Louys: „Nie 
będę już nic w ięcej kochał, ty lko ksią­
żki — księgi piękne, potężne, które 
mnie ukoją..."

Ludwik Tyrow icz

Unieważnianie w yb orów
do ra d y m ie jsK ie j.

M inisterstw o Spiraw W ew nętrznych 
w ydaio  okólnik w  sprawie try b u  po­
stępow ania p rzy  rozstrzygan u prote­
stów  w yborczych przeciw ko w ybo­
rom do la d  miejskich na terenie w oje­
w ództw  południow ych ora z  przy unie- 
w a ż ra n iu  tych w yborów  

Na obszarze w ojew ództw  krakow ­
skiego, lwowskiego, stanisław ow skiego 
i tarnopolskiego starosta  pow iatow y 
może uniew ażnić w y bory  do rady  
miejskiej mćast niei' ydz*eionych z  po ­
w iatow ego zw iązku sam orządow ego 
zarów no w całości iak w  części, z u- 
r zedu lub w skutek wniesionego ząża- i 
i c n ą  j protestu, po w ysłuchaniu opin.it

wydizia-łu powiaiowugo. Takie same 
uprawnienia posiada w ojew oda po w y­
słuchaniu opinii w y d za łu  wooewódz 
kiego odnośnie wybonćw do rad  mic.,- 
sk cli miast wydzielonych.

O rzeczenia sta ro sty  powiatów'ego 
względnie w ojew ody, w ydane nasku- 
tek zażalenia lup protestu , są ostatecz­
ne w ad/min stracy jnym  toku instancy-J 
i przysługuje <->d nich jedynie skarga 
do N ajwyższego T rybunału Admini­
stracyjnego. P rzeciw  orzeczen-oni s ta ­
rosty  w zględnie w otew ody, w ydanym  
z urzędu, przysługuje odwołanie do 
w ojew ody wgglcdai;e ministra. Spfa\k 
W ew nętrznych.

Muzeum brytyjskie nabywa od rządu Sowietów
s ł y n n ą  b ib lję .

Rząd bry ty jsk i udzielił sw ei agody 
na zadr"pienie p iz rz  muzeum b ry ty j­
skie od rządu sowieckiego słynnej bi­
blii (Codex SinaiFcus). Biblia ta . po­
chodząca z  IV. w ieku odnaleziona zo­
sta ła  w  połow ie XIX. w ieku w  klasz- j 
to rze św . K atarzyny  na górae S yn?1 
Codex Sinaticus by ł daym iej w p r y ­
w atnych  zbiorach c a ra  Mikołaja. Cena. 
jaką zapłaci iz ad  b ry ty jsk i Sowietom, 
wynosi 100 ty s . funtów szte^ingów . r 
kitóiych 50 tys. dać  mą rząd. zaś dru- i 
gie 50 tys. pokry tych  zostanie przez 
jedoofuntowę datki puhHczne d c  k tó­

rych wezwie społeczeństwo angie1 
skie zarząd Muzeum brytvńskięgo. 
Codex Sinaticus ma być najstarszym 
znanym na świecie i zachowanym do­
tąd egzemplarzem biblii. Zawiera on 
znaczną część Starego Testamentu i 
cahr Nowy Testament.

Z a  1 Z ł . 100
gram ów  znakom itej w oav kolońskiei kw ia­
tow ej o  trw a ły  n  i przyjem nym  zapachu 
perfum®' je S. FEDER, S ykstnska  7 i Ko- 

M rn łka  15a.
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Sflromka stanisławowska.

L. 103.
A. H ll lb r ic h t  (Lwów).

(O ryginalne).

■a>Mu. 'MMa ■
. . . .  ... :

^  * 1 ®  ! § l 6  id f t t .

t» c  d  e  f g  . h 

Mat w 4 posunięciach.

Turnie* o m V rzostw o Lwów?.
W  turnieju o drużyn, mistrz. Lw ow a ua 

rok 1933/34. I. m e jsce  i puhar przechodni 
(po raz drugi) zdobyła drużyna L K. Sz. 
11314 okt D alsze mleisca zaię lv : II. Hełm 
100 pkt ; HI. 2. U P r. 85'A Dkt.: IV Re- 
Kord 3254 D k t; V. Ju trzenka 81J4 oku; 
VI T  U. Sz. 69 pkt. VII. W. K Sz. 54 pkt : 
VIII. C zam ł 32 pkt. IX Hetm an 22%  pkt.

D rużyna Hętmąn oddała w II. rundzie 
50 pkt. w  a  1 tem sam em  skrewio­
na. 1 w yn 'k i iej w tej rundzie sie nie liczą. 
D okładna tabele Dodamy w  iednym z na­
stępnych num erów .

Skład m istrzow skiej drużyny K. Sz-u 
przedstaw iał sie w  rozgryw kach  nattePu- 
taco : 1. Etdelheit. 3. Madfes. 3. Katiiman. 
4. Paczyński. 5. Teuenbaum 6. ŚwidraK 
7. Porteł. 8. G erstenfeid, P. L ataw iec. 10. 
Mi:s’ał.

M istrzem  klasy  B została Hasm onea. 
107 'A Pkt i w  przyszłycn rozgryw kach za- 
s ł i  o ra  szereg A klaey. 11. miejsce zdoby 
ła drużyna T. S. L 103 % pkt. Na da!szvcn 
znalazły sie zespo ły : III. M akkabi. IV. Ju ­
trzenka II.; V Rekprd II.: VI. G oniec;
V7T—V II H e ł»  U. I Poolim.

M istrzostw o mdr w iduałne L w ow a na rok 
1933/4 zdobył H. Friedm an II pkt. Na dal­
szych m ie lc a c h  znaleźli sie II. Schaechter 
lOtd pkt III Tenenh-aiim 10 okt IV R om a. 
n y r  n 9%  pk t.; V M etzger 9 pkt ; VI. 
? - '’m er 8*4 okt.; VTI Oers+enfeld 7 'Ą pkt 
VI I. E o V b e it 7 p k t ;  IX—X. G epert 
i ? c h rp ” feJd do 6 nkt : XI T uriańskl 5 % 
pk t.; X I .  Szew czyk 4 % p k t ;  XIII. Kuen 
etler 4 pkt.: X V L ataw iec  3%  p k t ;  XV. 
Karnman 2%  pkt.

T abela z w yw kam i poszczególnych za 
wodników  i omówienie turnieju w nast. 
numerze.

Matcli f l o h r -  B^tornik.
le n ln e ra d . 7 1 8 partie pojedynku szacho­

w ego F lohr—B ófw l-nlk zakończyły sie re ­
mis natom iast P 1 10 ta B o tw nn ik  w y ­
grał w yrów nuiac tem samem stan meczu 
na 5 5 . Do rozegrania pozostały jeszcze 
tyiko 2 oartje

Poniżej podajem y pierw sza Partie  meczu

PA RTJA  L. 60.
B iałe: Botwinnlk C zarne: FI°hr.

I. partia matchu.
1. e4. c6: 2. d i .  d5; 3. exdS. cxd5;

4 c4. — i
Posuniecie zanalizow ane przez Paoew a 

z Z. S. R R. o s ta tn im i czasy  stale używ a, 
ne w  Praktyce n red ryna-odow ei np przez 
Dr Aliechina.

4. — Sf6; 5. Sc3 Sc6* f. GkS. dxe4: 7. 
d5 Se5: 8. HJ4 Sd3-ł-; «* Gxd3. cxd3: 10. 
Gxf6? ey f6 !; II Hxd3. Ud6; 12. Sg—e j, 
n 0: 13 O—0. W e8 ; u .  M a -  d l G ^4: 15 
W d2 *65 16. S«?3: NVc8; 17. h3. Gd7; 18. 
M’t—d l?  g6: I®. We3. W xc2; 20. 8gxe?. 
15; 21. Sd4. H e7: 22. Hd2. W e8: 23 S13. 
Hłfi; 24. W el. M x e l - r ;  25. Sxef. bń; 26 
a3 K*7: 27. S13. GcSf 28. Kfl. Gb7: 20. b4. 
KI8; 30. Ke2 ań; 31. Hd4. H xd4; 32 SxdŁ 
a y b i ;  33. Sxb5?. — i

Błąd N ależało z rać  33 axb4. Gxb4: 34. 
Gxb5, G a6; 38 Ke3 i białe maja trez fa  par- 
tję n rzv  swoim wolnym pionie

33. —. h m S !:
Bardzo tadna i p rosta kcirbh iacia .
34. S yd6. a2} 35. Sc2 Gafit 36. Ke3. Ke7; 

37 Sxf7. Kxf7; 38. KdA G il:  39 Kcfy O xg2: 
40. h4. f4; 1 Wałe się poddały.

Partie nrniatury.
rtie w ygrane już po kFlk% posumę- 
nie n il e ta  d ilśia j w  epoce ..w v t6w- 
k las“ do specjalnych rzadkości. Zda-

[ rzaja się one nietyłko w  spotkaniach po­
między am aroram i i m btrzam i. )ecz naw et 
na turniejach m istrzow skich. W  swoim cza­
sie podaliśmy na łam ach naszego ..działu 

j szachow ego" partie z tegorocznej olimpia­
dy szachow ej, rozegrana pomiędzy Szko­
tem C om bem  a Łotyszem  H asenfuss‘em. 
P a rtja  zakończyła sie przegrana Szkota 
w 4 posunięciu. O becnie podajem y kilka 
bardzo ciekaw ych .partyi ran ią  tu row y ctł“ .

PA RTJA  L, 61.
B ia łe : N. C zarne: Mills.
G rana przed około 40 la ty  na jednvm ze 

szkockich turmeji narodow ych.
I. e4. d5: 2. e sd 5 ; H xd5;
W  tem miejscu Białe chcąc w ykonać pru 

suniecie skoczl cm  b l. w skutek  przeocze­
nia dotknął gierm ka c l gierm ek jednako 
w oź nie może w ykonać posunięcia, w obec 
tego w myśl ów czesnych przepisów  mu­
siał w ykonać .d a g  k am y " królem  t  e i na 
e2. poczem do 3.,_ He4 został zam atow any 

Identyczny w ypadek zdarzy ł sie dwom 
znanym w iedeńskim  mistrzom w  r.. J922, 
w p rzy jad e łd ce i ro zg rt wce.

PA RTJA  L. 62. .
B iałe: Palan C zarne : K rltb a r
(A rgenttm a) (Jugosław ia!
G rana na olimpiadzie szach, w  Londynie 

w 1927 r.
I . d4 Sf6; 2. c4. e6 ; 3 S13. G b 4 + ;

4. C«d2. — ;
C zarne zaoew ne w skntek omyłki z ag ra ły :.
4. — K e7?? ;
(O czyw iście zam iast 4... He7 :) poczem  

natychm iast p a ro e  poddały.
PARTJA I.. 63.

B iałe: N. N. C zarne: N. N.
G rana w 1924 r_ .

Podobno b!alem i g ra ł T arrasch zaś czar. 
nemi Bogoljubow.

L d4. SI6: 2. Sd2. e5 ; 3. dxe5. S«4: 
4 63?? Se3!!; i białe poddały. Edyż po
5. Ixe3 nastaoi m at przez 5.... Hh4:

PARTJA L. 64.
B iałe: Dr A m °ld  C zarne: A. B-

G rana przed kilkn latyr na tum ielu 
w Monachium, 

f. e4. c6 ; 2. d4 d5: 3. Sc3. dxe4; 4. Sxe4. 
Sd7; 5. He2. S g - f 6 ? ? ;  6. S d 6 +  i mat.

PA RTJA  L. 65.
B iałe: F r. K raus C zarne: Co&tin
G rana W r. 1913 na turnieju korespond 

,5chw eiz . Schachztg."
I. d4. c5; 2. dxC5. Hag r :  3. Sc3. Hxc5: 

4, C4. e ś : 5. SS3 d6: ń. Sd5. Se7: 7. M !.
1 czarne p°ddały . Po  7..., rt£6; nastapi S. 
Qb5. Hxb5; 9. G c /4 -  i białe w ygryw ają 
hetmana.

ROZW AŻANIA ZADAŃ.
L. 92. 4 . H łłbrlcht: 1. G g h ł i7 !
L i.... »  2. Hd6+  . II. 1..., e5; 2.

Gg8- r  UL 1 -  f3 : 2 Sc4 —  e 3 + .
L. 93. K. F. Lalb: 1. Sb4—dS!
L. 94. I. L lncnar: l. K I1-C2I
I. 1... cc; 2. W h34-, Gxh3: 3. c3. mat.
Ił. 1..., Gg4-+-■; 2 W xg4-K  
III. 1.. Gb8; 2. Hxc8 ,
L. 95. J  Cum pe: I. WgS — g7!
L. 96. K. K rusch: 1. GhA a l t  
I..., W£<5; 2. G yb7!'
L. 97. I. L indner: I. Hag d l !
I. J Kh2; .2,. W xh3:i Kxh3; 3. «bR

m at.
II. t... Gh2; 2. tli. 1.. h2:
2 Ha8!

U  98 S. L im bach: 1. H N tl3 !
L, 99. L. S chm er: i .  H g4-K 8t

ROZMAITOŚCI.
Lwów . Doroczne W alne Zgromadzenie 

Lw ow sk. Okr. Zw. Szach, ódbedzie ' stę" 
w  dniu 4 stycznia 1934 rv o godz. 20-tei
w iokaiu Zw. ^yd  Ur.z P ry  w

Miasto — którego nie umiemy cenić.
U  STANISŁAW OW SKICH LISTÓW  O M CZŁM i.

Na dw orcu w  Stanisław ow ie ruch : w a­
gony bezpośrednie do W orochty ptzepełnio 
ne żyw ym  i m artw ym  bagażem . W  takich 
naturalnie w arunkach musi sie i vis a  vis 
znaleźć. Po w stępnej w ymianie strzel:stvch 
spcj.irzeń zaw iązuje sie okolicznościowa ro z . 
mówka S kad? A — aż z W arszaw y  — 
reszta tow arzystw a r  Lodzi i innych za- 
kaików  Polski

Jaki Pan szczęśliw y? M y aż z tak  da­
leka je a ziem v obładow ani bagażem , by  na­
cieszyć się górami a Pan tak blisko g ó r . 
W  tem miejscu miła vts a v is p rze tarła  
wodą kolonska zaczerw ienione oczęta i fe- 
dnym ruchem ołówka popraw iła rv su n ek ’ 
Filii swych w a rg . Od tej chwffi zakocha­
łem się naturaln ie ., w  uaszęm  mieście. 
•Cudze chwalicie sw ego ple znacie"— Sko­
ro tyle narodu naraża się na takie trudy  
podróży to czy-, ty  m ieszkańcu grodu Re- 
w ery  i Lwa czy' ty... pow tarzam  umiesz 
ocenić szczęście tw ego geograficznego po­
łożenia ..?

A było to w szystko  w Upcn. W gorącym  
miesiącu lipcit. (Miłość niezaw sze w  mało 
sie rtrttżl) I od tej ch w ili- minęło miesię­
cy pleć. Spadł p ierw szy śnieg. I znowu na 
nasz i ni dw orcu g w arn o  f znowu rncn I 
znowu m ’!e. kochane rum iane buziaki, w  
długich obcisłych spodniach, zapełniała 
sw vm gw arem  dyvorzec T izask  składanych 
■nart. kalejdoskop wszelkich b arw  na tle 
białego skrzącego się śniegu I mtlel f roz­
koszniej te raz  n‘ż w  lipcu. Bi-ła zieleń, by­
ło słoneczko — ale byli też Indzie ś ta rs f  
i dzieci i chorobliw ie anemiczna tw arz ! 
suehotnicza n’e ra z  postać Dziś — zda się 
pociąg pędzi nie p a rs  lokom otyw y ale 
ererg ia  d ra rsk o śc ia  i niefrasobliw ym , 
zdrowiem, tryskających  humorem n a r­
ciarzy.

S tanisław ów  — najgłówniejszy w ezeł tu . 
ry styczny  dla W orochty  naszej drugie- 
stolicy' sportu zimowego, urządzą specjalna 
stację m eteorologiczna dla tu rystów ! S ta ­
nisław ów. w ażne centrum  dla poznania Ptc 
kna H uculszczyzny! — Kochany S tan isła­
w ó w .. Kocham c ię .. 1 to  miłością nie se- 

j zonową. letnia — ale o  każdej porze — 
ucze się d eb ie  cenić Do w iadom ości zaś 
w szystkich, a specjalnie 1 w łaśnie naszych 
kochanych obyw ateli (k tórzy  r a ^ d  in tere­
sują Sie tom co się dzieje w... Honolulu, n 
nie cenią tego co maja pod nosem )

W orochta staje się. a w łaściw ie lest już 
ośrodkiem  ruchu sportow ego i tu ry s ty cz ­
nego. Na obecny cezon zim ow y zaoowiad i 
T ow  P rzy j H uculszczyzny cały  szereg  im 
ponujacych imprez. I tak  Już w krótce na­
stąpi o tw arcie now ej skoczni Doza tem od . 
bed3 Sje w W orocncte zaw ooy i konkursy 
narciarskie, zolorow e w ycieczki rata n a r­
ciarski zaw ody hokejowe fazaa popisowo 
na łyżw ach i cały szereg  mnych Imprez na 
szeroka zakrojone skale.

Uwzględniając w ygodna kom unikacje oraz 
doskonałe urządzenia sportow e, a  przede- 
w szystkiom  bajeczne, piękno naszych gór 
im prezy te  powinne znaleźć pełne zain te­
re so w an e  sportow ców  T yle narazie  ao 
w iadom ości naszycn tu ry stów  z bliska i 
daleka: bliższych szczegółów  I informacr' 
(term inarz 'nrprezi udziela sekcla tn ry . 
styczno -  sportow a Tow . P rzy jac ió ł Hu 
culrzczyzny w Stanisław ow ie.

T ak  — w łaśnie w S tan isław ow ie; lak 
w Stanisław ow ie też centrum  Nietyłko 
W arszaw a i Zakopane. Kocham d e  mój 
grodzie... A miłość ta narodziła się w  
skw arny  dzień lipcowy w przepełnionym 
w agon’ę .. a m atką iej by ła  skrom na W ar- 
szaw taneczka o zmęczonych trudam i Po­
dróży _  oczętach...

Z a z d  deluqa!ów robom c z y ń  Podkarpacia.
W : ab- tygodniu odbył J e  w  Stryju zjazd 

delegatów  Zw Zaw. ZZZ. z terenu Pookar
pacia ż  udziałem posła MallnowSKiego oraz 
gen sekr. Zw. Zaw P rac . ob. tseDenka z 
■Warszawy. W  zieźdżie w zięło udział 48 
delegatów  z 27 miejscowości Podkarpacia. 
Po złożeniu p rzez  delegata D enasiew icza 
z Borysław ia posłowi M alinowskiem u pię­

knego portretu, złożył spraw ozdanie z ro ­
cznej działalności sekr. okręgu. R eferaty 

g łosili: poseł Malinowski. Den asie wicz 
(B orjy ław ). Horski i Gazek. Na zakończę 
nie w ybrano nowe prezydium  na rok 1934 

J w  sk ładzie: poseł Malinowski (przew.L 
Horski i D enasew icz  (zast. przew .). mgr. 

1 W aldman (sekr). i Lobos (skarbnik).

D A R M O
piękne .i cenne upominki, doetaje każdy 

. knpufacy w  oerłnm erjach
S. F E D E R A  

Lw ów , ’ Sykstuska 7 J  Kopernika 153. 
Kto w to w ątpi raczy  się przekonać.

t e a t r  im . m o n iu szk l

Sobota 23 b. nt. godz. 20: .Jłarzeczona
z dachu“ .

Niedziela. 24 grudnia: Z powodu wigilii 
tea tr nieczynny 

Poniedziałek 25 b. m.: godz. 12:. 5 zo p k a  
B etleem ska" i _TaIemn‘ce  Mszy św .“  

Ptmaedziałak 25 b. ra- godz. 330: „Koo
r-uszek", bajka dla dzieci".

Poniedziałek 25 b. m. godz. 20: ..Jtmm i 
JiU •

W torek 26 b. m godz. 12: ..Szopka" i 
..Tajemnice M szy św .“ ; —  godz 3.30: .-Ar 
ty ś c r  (poraź ostatn i); --- godz. 20: ..Jtmm 

liii"
Środa 2 7 'b  m. godz. 20 : -Jim jn i UH".

KINOTEATRY-
BEI.LONA:. .Branka pofen:eńców ‘‘. 
OLIM JA: .D ziw ny dom " (B orys Karloffi 
TON : ..P latynow a l)ionclvnka“.
URAN.IA: .Serca wiecznie m łode"., 
WARSZAW A: ..12 krzeseł" (Burtąn.

Dymszą. Pogorzelska).

Zehranie oddziału Zw, StrzeL w Stryju
W ub. t ig  odbyło się w  S try ju  w świeili- 
cy strzeleckiej zebranie oddziału Zw S trze 
'-ck rtg o  p o j przew odnictw em  orez dr V.'a 
lischj. Po złożeniu- spraw ozdania za rek 
bieżący i dvsku«:: w ybrano  now v zarzad 
w  sk ładz ie : mgr P r ,z z a  (prez.). Jed rze - 
iow-ski (n icepr.:. Daum (sekr.) K leszczyń- 
ski (sKarbnik)

Kurs narciarski 2 v» S trzel. Podokreg Z
S. w S fin isław ow le organizuje w  czasie 
sw ąr o<i 2 7 d 3 . I  m kurs narciarski w  
W orocticie. Przew idyw ana łlość ueżesmi- 
ków 65 osób z tego ze Stanisław ow a do 
35 osób zaś ze Lwowa 30 osób. Kurs za­
kończony będzie 1 stycznia *934 — 12 km 
bietretn ze strzelaniem  na trasie  W oroch­
ta—Jabłoarfca ze zjazdem na ^eredynkę  

P A1 cylna zabaw a sylw estrow a. K m otet 
korpusu oficerów  P ' P- urządzą w salach 
Kasyna oficerskiego P P. (Kamińskiogo 4). 
zabaw ę sy lw estrow a tRa oficerów P. P . i 
zaproszonych gości.

Ruch praedśw łateczuy. W  bież. rofcn

ruch przedśw iąteczny w  sklepach stan tsła . 
w ow sk'ch iest bardzo  m ałv. Kupcy, którzy  
sprowadzili w iększe ilości tow arów  na 
św ięta - -  skarża sie na brak kuDuiacycti.

Stulały rabunek w b iały  dzień. W  śród­
mieściu Kałusza napadli na uh SaTnarnei 
nieznani spraw cy na Jakóba M arka n iosą­
cego dwa pakunki. Jeden z napastników  
w y rw ał M arkowi paknnek. zaw feraiacy 
rozm aite tow ary  galanteryjne, poczem 
oba i zbiegli.

Rewia sylwestrowa w teatrze. T ea tr im. 
.Moniuszki przygotow uje na dzień 31 grud­
nia wielka rew.ię sy lw estrow a. Szczegóły 
podam y w krótce.

KUPON „IŁOW A POLSKIEGO"
upraw niający uo nabycia 2-ch biletów 
l 30% zniżką od v.eń norm alnych na 
tvsiysii\ie o izeustaw ien,* eatru  zawód, 
im. i t .  MomuszKi, ooa uyr. Zuzann- 
Łoz ńsktei — J f n t n t  23. X il. 194a

y yciet i Dinorozyt w m e  i estru:

Każdy
kulturalny człowiek dzisiaj już wie. 
że n z j l e p s z e  artykuły kosrretyczne.
perfum eiyjne i gum ow e higieniczne 
d o s ta je  s ię  n a j ta n ie j  1 T f L H U  

, w p e rfu r r .e r ja c h

S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7 - - t  itopem lka 13 ł



10 Nr. z  dnia 24 smi jdua  1*933.

P ro g ra m  ra d jo w y.
Sobota. 2ó g ruduu.

Lwów. (381). Godz. 7—"5 5 : Transmii.;
•• W arszaw y. Audycja poranna. 7‘55— l l ‘4i1. 
P rzerw a. l l ‘4t): C o d iitn n y  przegląd pras: 
polskiej. 11‘50: O dczytanie program u u ■ 
dzitń  bież. 11*57: Sygnał "zasu z Obserw 
torjum Astronomicz w W arszaw ie hejn - 
z W ieży Mariackiej w Krakowie 12‘uć: 
M uzyka religijna z p ły t (soliści). 12‘3'j: 
Dziennik południowy. 12*35: W iadom ość 
meteor. 12*41: T rans z W arszaw y. Dalsz\ 
ciąg muzyki relig. z płyt. J3—15*30*: P r z e -. 
w a. 15*30: Trans, z W arszaw y. U tw ór* 
fortepianow e W ładysław a B urkhata w  w . _ 
konaniu kom pozytora. 15*55: „Silva Rerum  
i repertuar teatrów . 16: Audycia dla cho­
rych, w opr. ks. kapelana Michała Rękasa 
Przem ów ienie wigilijne do chorvch ora/, 
koncer o rkiestry  salonowej pod dyr. Ta 
deusza Seredyńskiego. 16‘40: Koncert orga­
nowy z Lościoła św. E lżbiety w e Lwowie, 
w  wyk. Michała W oźnego. 17*15—20*15: 
P rzerw a. 20 15: Trans. 7. W arszaw y. C hoin­
ka Polskiego Radja dla biednych dzieci 
transm  ja w  io-kaiu Klubu Pracow ników  
P. R. 20*30: Trans, z W arszaw y. S łucho­
w isko dla dzieci „G w iazda Przewodnia** — 
J. Stępowskiego. 21: T rans, z W arszaw y. 
Audycja wigilijna w  w yk. chóru źeńsk:ego 
..Gregorianmn 1 pod dyr ks. prof. H enryka 
Nowackiego. Słow o w stępne w ypow ie ks. 
Prof. H. Nowacki. 21*30: T rans. 7. W arsza­
wy. K w adrans literacki. W anda MTaszew- 
ska : „Szalik** opow iadanie wigilijne. 21*45: 
Trans, z W arszaw y. Koncert chopinowski 
w w yk. H enryka Sztompki. 22*25: O Iczy ta . 
"ie progiam u na dzień następny. 22*30 Ko­
lędy w  tkładzie Stanisław a Niewiadomskie­
go. w yk. d. Celina Nalrlik (sopran) z tow. 
orkiestry pod dyr. T adeusza Seredynskie- 
go. 23: Komunikaty 23*05—24: M uzyka
Z P ły t

Niedziela. 24 grudnia.
Lwów. (381). Godz. 9 —9*54: Audycja po­

ranna. 9*54— 10: P rzerw a. 10*15: Transm isja 
x  K atow ic: N abożeństw o z kościoła OO. 
Franciszkanów . Po  nabożeństw ie muzyka

■fligijUa z płyt. 11*57: SygnM czasu z Ob 
:er\> artorjum  Astrono-micz. w  W arszaw ie 
hejnał z W ieży M ariackiej w Krakowi,- 
12*05: O dczytanie program u na dzień bie/ 
12*10: W iadomości mAeor. 12*15: T ransm  - 
s.ia z W arszaw y. XII. P oranek  m uzyczni 
z Filharmonii w arsz.. pośw !econy utworom 
J. S traussa i Fr. Liszta, w wyk. o rk ie str , 
lilharmOiiicznej pod dyr. Adama D ołżyckle. 
go. oraz Aniela Szlem iM ka (śpiew). 13: 
T rans. z W arszaw y. „Tęsknoty i p roro­
ctw a Mickiewicza** — wygi. prof. Henryk 
Mościcki. 13*12: Trans, z W arszaw y. Dal­
szy  ciąg poranku. 14: Ti ans z  W arszaw y. 
Słuchow isko w iejskie: „Heca w Jaźwinach'* 
w opr Janusza Stępow skiego. 14'30: Tr. 
z  W arszaw y. T ańce ludowe 7. przyśpiew ­
kami (p ły ty). W  przsrw ie trans, z W arsza­
wy. W iadom ości Zw. Prac. Gmin W iejsk. 
15: T rans, z W arszaw y : ,Oody na wsi**, 
gaw ęda p. Andrzeja Cierni.aka. 15*20: Tr. 
z W arszaw y. K oncert o rkiestry  salonowej 
pod kier Haliny A dam skiei-G rossm anow ei. 
16: P aste rk a  2 bazyliki obrządku orm iań­
skiego w e Lwowie. 16*15: Trans, z Wa.rsza 
w y. K w adrans literacki. „W aw rzclo  Jan“. 
nowela w  skróceniu Jerzego  Ko sow skie- 
go. 16*45: T rans. z W arszaw y. K w adrans 
lite rack i: , 3zal'ik“. W andy M iiaszewskie; 
17: T rans, z W arszaw y : Pogadanka p. H e­
leny B oguszew skiej: „W igilia świata**.
17‘15: T rans z K rakow a: „W esoła Nowi- 
na“ , godzina kolęd. Słuchow isko muzyczne 
w  w yk. zespołu sym t. urzędników  Kasa 
Chorych w  K rakow ie pod kier. p. Scliaerc- 
ra ctioru cecylijansKiego poa 'der. dr. Życz. 
kowsKlego. solistów śpiew aków  oraz a r ty ­
stów  dram tycznycn tea tru  im. J. S łow a 
ckrego w Krakowie. Kierów nictwo a r ty ­
styczne dyr. Wł. Ż y -n o w cza . 1R: S łucho. 
wisKo: „W igilia Wojewody** p/g Piotr 
Chynowskiego. W  radiofonizacii M ałgorza 
ry S terbów ny. 18*40: T rans, z W arszaw v. 
A ne i pieśni w  \w k . M aurycego Janow ­
skiego. 19: B rarers.w o  w szelkiego stwi,
rżenia**, felieton dr W łodzin rerza  Jam ool- 
sk> yo. 19‘i0 : Ro7.maitnści. 19*30: T rans, z 
W arszaw y. R adjotygodnik dla młodzieży

w opr. Bruno _ W inaw era* „Co się dzieie 
na świecie**. 19*45 O dczytanie piogram u 
na dzień następny i repertuar teatrów . 
19*50: Trans, z W arszaw y. Koncert w wyk 
ork iestry  sym fonie*  P . R pod dyr. Józefa 
O zim ńskiego z udziałem Zofii Adamskie* 
(w iolonczela ', przy  fortepianie prof. Jerzy
l.efeld. 20*50: Dziennik w ieczorny. 21: Tr. 
z W arszaw y. Fcljeton W ładysław a Pobóg- 
M alinow skicgo: „Pomnik M ickiewicza w
W arszaw ie. 22: „Na W esołej Lwowskie! 
Fali“ . 23: M uzyka z płyt. 23*05: T rans 
z W arszaw y : „To co ładne i wesołe** (ot.. - 
ty). 24— 1: T rans, z Wilna. P aste rka  ;
z O strej Bram y.

K ro n ik a  s p o rto w a .
JUTRO GRA LECH JA Z POLONIA-

Zaw ody o m istrzostw o miedzy Lcchia a 
Pogonią odbeda sie w niedziele o godz.
11.45 w  południe na tor ze Ośrodka p rz - ul. 
Jabłonowskich.

ZAWODY REWANŻOWE . O ON— 
CZARNI.

W  poniedziałek dnia 25 b. m. - goa; 12 
w południe odbędą s !e na to-rze L. T. L. z a . 
w ody rew anżow e miedzy Czarnym i a P o ­
gonią.

O BRAMKACH KTÓRYCH NIE BYLO.
W  pismach lwowskich pojawiły sie ost.-t 

nio w spraw ozdaniach z m eczów  hokejo­
w ych uwagi, ze pan sędzia X czy  Y nie 
uznał tylu a tylu bram ek praw idłow ych. 
S tw ierdzić trzeba, źe bram ki uzyskane po 
gvt izdku seaziego z powodu spalonego czy 
faulu nie mogą być uznane, gdyż 7. chwila 
gw izdka gra iest p rzerw ana. Zamieszcza 
nie tego rodzaju w iadom ości obniża prestiż  
sędziego i jest ppwodem ordynarnego za­
chowania sie publiczności co nte pow inno 
mieć miejsca. R ozgrzew anie na meczu no 
keiowym nicpowinno sie  odb* wać pod po- ; 
stacia /w ierzących  r^ków . j

W i e lk i  d o m  t o w a r o w y  
w  M o s k w ie .

vVieik, dom tow arow y w M oskwie G law . 
r io.isza firma ..Mur e t Merilise**) uległ gru:1. 
. iwlnej reorganizacji. Zaopatrzono go. jak 
; .1 w arunki sowieckie, w pierw szorzędne 
tow ary  ogmn-ej w artości 45 mili. rubli. Za_ 
pas tow arów  obliczany iest na  214 m iesią­
ca. W nętrza urządzono 7. jak największym 
jak na Moskw e kom iortem , a na we*, w y­
kw intem . Dwa i\ sutce sprzedaw ców  o trzy . 
mało instrukcję .uprzejm ego  i kulturalnego 
obsługiw ania klijentów". Na salach uwija 
sie służba w  liberji i widnieją napisy, na­
w ołujące sprzedaw ców  do „sprzedawania 
z uśmiechem**.

C eny są bardzo w ysokie i dla olbrzymiej 
większości ludności zupełnie nicdosTepne. 
N. p. K aw ałek  m ydła toaletow ego kosz/ant 
6 rubli. t. ,i. w edług oficjalnego kursu około 
30 zł. Porów nam e'*ccn aomu tow arow ego 
z cenami sklepów  . Torgstmr* (sprzedają­
cych na w aluty ob te  w  obliczeniu na ruble 
złote) - -  s tw arza  mmej \viecft.i p ary te t: 
50 rubli papierow ych za- 1 rubin złotego

W  dniu o tw arcia  wielkiego domu tow a­
row ego odwiedziło go ponad 120 tys. kli- 
jentów  k tó rzy  zakupili tow arów  na sunie 
-715 tys. rubli.

Taki sam dnm tow arow y o tw arto  w 
Charkowie- W  dn u o tw arcia magazyn 
charkow ski zwiedziło .jeszcze więcej, bo aż 
200 lys. osób, zakupując tow arów  na sumę 
b00 tys rubli. Tak liczna frekwencin iest 
zrozum iała na tle kilkuletniego głodu to­
w arow ego w  ZSRR

Zapisujcie sic na

członków LOPP.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y  T A C JE .

I. Km. 1671/33. E dykt licytacyjny. Ko­
mornik Sadu G rodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie, rew iru  I-go zaw iadam ia, że dma 
24 stycznia 1934, o godzinie 10 tej oabedz<e 
się w  Sadzie G rodzkim zamiejskim we 
L w o w e  w  biurze Nr. IV licytacja realno 
ści: obj. whl. 710 gm. Sygniów ka (parcela 
bud. z budynkiem  dylow anym ) W artość 
szacunkow a w raz  z przynaleinościam i 3480 
zł Najniższa oferta  1740 zl. Poniżę’ najniż­
szej oferty sprzedaż n e  nastąpi. W arunki 
licytacyjne 1 inne dokum enta przejrzeć 
można u podpisanego komornika.

L w ów  dn*a 2 grudnia 1933. 5462/K

I. Km 3552/33. Edykt licytacyjny Ko 
■nornik Sadu G rodz' sego zam iejskiego, re­
w iru I-go w e Lwow-ie zaw iadam ia, że  dnia 
24 styczn ia  1934. o godzinie 9-tej odbędzie 
Sie w Sadzie Grodzkim zamiejskim w e 
Lwowie, w  biurze Nr. IV Mcytacia realno­
śc i: 2/3 części obj. whl. 636 gm. Zimna 
W oda (pgr. z domem drew nirnym  szopa 
niedaleko dw orca koleje wego w  Zimnej 
W odzie). W artość  szacunkow a w raz  z orzy  
należnościam i 8774 zł. Najniższa o fe rt' 
'4387 zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 
nie nastapi W arunki licytacyjne i inne do . 
k um erta  przejrzeć m ożna u podpisanego 
Komornika.

Lwów . dnie 4 grudnia 1933. 5463/K

I. Kra. 2067/33. Edyikt licytacyjny. Ko­
m ornik Sadu G rodzkiego zam iejskiego we 
Lwow ie, rew iru  f ,  zaw iadam ia, że dnia 24 
s tyczn ia  1934, o godzinie 11-tei odbędzie 
« e  w  Sadzie Grodzkim zamiejskim we 
Lw ow ie, w  biurze Nr. IV. licytacja rea lno­
ś c i: obj. whl. 1272 gm. R zcsna Polska (pa-- 
re la  bud. z  budynkam i willa Danusia, n ie­
daleko stacji kolejowej w  BrzucJiowicach 
W arto ść  szacunkow a w raz  z przynależno- 
I c  and i4.62u zł. Najniższa oferta 7.310 zl. 
15 gr. Poniżej najnlżrzei oferty  sprzedaż 
r łe nastapi. W arunki licytacyjne i inne do- 
k  om en ta  przejrzeć można u komornika.

L w ćw  dnła 12 grudnia 1933. 5464/K

UPADŁOŚCI .
S- 7/33. Edykt konku-sow \ Otwarcie 

konkursu do roa'ątku M ozesa Senenslebu 
1 Miny Sonosieb. kupców w  Gwożdżcu. Ko 
■ ńsars konkursow y s. o. S tachura, zarząd 
■ar r»ats W ładysław  Herman em er. urzed- 
wk sad. w O wożdżcn. P ierw sze zgrom a.

' T 1® tutejszym  Sadzie. 4 stycznia 1934. 
•°® L, **** 73. Audiencja rozpoznaw cza
*  Sadz*e 8 lutego 1934. godzna
t « u  C zasok-es zgłoszeń 25 stycznia

Sad  O kręgow y 5447 1
Kołomyja. 19 grudnia 1933.

Sa, 1/3* S tw ie rd z e n ie  ugody. Sad O kre 
fo w y  w  Sam borze zatw ierdza ueode za 
w rrta  dnia 27 w rześnia 1933. w  Sadzie 
G rodzkkn w  Drohobyczu miedzy d łu in łcz-

kam i M artmage. S pw k -' z ograniczona od­
pow iedz alnościa w e L w o w e  i Spółkn ■ 
przem ysłow o - handlow o - naftow a Com- , 
fina. Spółka z ogram czora  odpow-iedzialno. 
ścią w  M raźnicy a  tychże w erzycielam . 

Sad O kręgow y
satnbor, 2 grudnia i93d. 544“

Sa 3/33. Zatw ierdzenie ugody. W  sp ra ­
wie ugodcw ei do m ajątku dłużników San\ 
i Basi M auerów, kupców w Kamionce S trn . 
m łow ei. zaw arty  dnia 14 kw ietnia 1933, 
m iędzy dłużnikami Sany Mauerom i Basi ; 
M auer kupcami w Kam once Strum . a ich | 
w ierzycielam i układ zatw ierdza sie 

Sąd Okręgów*
Złoczów, dnia 20 w rześnia 1933. 545"

< Sa 4/33, Sad O kręgow y w S try ju  w  sp ra­
wie postępow ania ugodow ego do m ajatku 
Klary vel Cha ii G ross. Chaim a G rossa i Sa | 
muela E ddsteina. kupców  w  S try ju , ! 
tw ierdza ugodę zaw arta  m ’edzy k ry d aU - l 
rjuszami. a ich w ierzy  ce lam i na audiencji •; 
ug idow ej dnja 16 sierpnia 1933 w  tufej- 

{ szym  Sadzie.
Sad O kręgow y W ydział I.

S tryj, dnia 4 w rześnia 1933. 5450 .

I Sa 3/33. W  spraw ie poste.Kowania ugo 
1 doweg»» do m ajątku A lfreda G artenberga 

kupcj w  S tryju, zatw ierdza się ugodę za ­
w a rta  między krydy tarjuszem  a Jego w ie­
rzycielam i na audiencji ugodowej dnia 27 
cze rw ca  1933 w  Sadzie okręgow ym  
w  Strym

Sad O kregow v WvdzŁał I.
S try i, 18 w rześnia 1933. 5451 1

Sa 7/33. Edykt. O tw arcie  postępow ania 
ugodowego do m ajątku dłużnika Izraela 
Knppla. kupca w  Skolem. K om isarz ugo­
dow y: sędzi3 grodzki Argasiński Roman I 
w  Skolem. Zarzadca ugodow y: M arkus ,
Rothbaum, kupiec w  Skolem . Audiencja ; 
ugodowa, dnia 18 stycznia 1934. godz. 10 1 
rano w  Sadzie grodzkim  w  Skolem. Czaso 

l k res do zgłaszania w ierzytelności' 15 stycz 
nia 1934 do Sadu Grodzkiego w Skolem.

Sad O kręgow y W ydzia ł I.
S tryi. dnia 9 grudnia 1933. 5452

F I R M Y .
Firm. 709/32. Stow . 1. 157. W ykreślenie 

z rejestru . W pisano w  re jestrze  stow arzy­
szeń iż firm ę: T ow arzystw o  K redytow e, 
stow . zarej. z ogr. por. w Sofcnlówc* w  li- 
kw  óacH z rejestru  stow arzyszeń, na w nio­
sek likw idatora sie w ykreśla.

Złoczów, dnia 29 grudnia 1932. 5460

U 7N A N IE  z a  z m a r ł e g o .
T. 161/33. Jan W ożniakiew icz. urodziny  

1901. S iem iarów ka. Jako żołnierz p o t ó ' 
Celem uznania go i9t zm arłego w zyw a sic 
go. aby do 6 m iesięcy od dnie ogłoszenia, 
zgłosił sie lub udzielono w iadom ości o  nłm 
Sądowi-

T, IV. 9/1S/2S. Jć z e f Gasiński. syn Józot., | 
i Karoliny, urodzony ^9 kw ietnia 1894 r. | 
i zam ieszkały w  Brodach koło K alwarii. | 
■. ko żomit-rz 56 pp. b. armji austr.. zaginą! I 
: .t Mojnie od 27 lutego 1915 r. po bitw e 
"■ mi Gorlicami bez wieści. W draża­
n e  postępow anie celem uznania go za 
zm arłego w zy w a się. aby  uwiadomiono 
Sad O kręgow y w  W adow icach o zagmic, 
nym ao 6 miesięcy on ogłoszenia, poczem 
Sad na ponow ny wniosek orzeknie nsta- 
: ocznie.

Sąd Okręgowy W ydział I
W adow ice dnia 20 listopada 1933. 5436

T. 102/31. Józei Barezow ski. syn M icha­
ła i K atarzyny, ur. 25 m arca 1890 w D oli. 
nie rei gr.- katol.. jako żołnierz b. armi.' 
austriackiej miał zaginać na wojnie. W ia 
domaści o nim należy udzielić tutejszem u 
Sadow i, k tó ry  po sześciu m iesiącach od te ­
go ogłoszenia w yda osta teczne  orzeczenie

Sad O kręgow y W ydział l.
S tryj, dnia 8 mała 1933. 546? >

T. 12/33. Józef W olny, syn Jan a  i B ar- j 
bary . urodzony 18 s*yczn’a 1884 w  Ujwłach 
rei. rzy m .-k a to t. żonaty w yjechał z D auza.

! w y w  r  1913 do Am eryki, pisa! do swe 
żony do r. 1914, po k tórym  to  czasie

1 w szelki ślad życr* o nim zaginał W iado­
mości o nim należy udzielić kuratorow i 
adw. Dr. Hausm m ówoej w  S try ju  lub tu ­
tejszemu Sądowi, k tó ry  po roku od tego 
ogłoszenia w yda ostateczne orzeczenie.

Sad O kręgow y W ydział I
S tryj dmą 26 kw ietnia 1933. 545-)

T, 22/33. Josafat Lobojko, Syn Filipa i Te 
kii urodzony dnia 5 w rześnia 1900 w  Da- 
s za wie. jako żołnierz armji ukraińsklei 
w roku 19)9 7,agi-nął bez w ieści. W iado­
mości o nim udzielić należy tutejszem u S a­
dowi. k tó ry  po roku wy<lą ostalecznp 
orzeczenie.

Sad Okręgową W ydział 1.
S tryj, dnia 1 w rześnia 1933. 5455

T. 29/33. Teodor Petriniec. syn Ignacego 
i Heleny, urodzony 6 m arca 1894 w  Żyra- 
wie, jako żołnierz armji ukraińskiej zaginał 
bez wieści. W iadom ości o nim udzielić na­
leży tutejszem u Sadow i, k tó ry  p a  roku 
w yda osta teczne  orzeczenie.

Sad O kręgowi- W ydział 1
Stryj, dnia 21 w rześnia 1933. 5456

T, 40/32 K aiarzyi a  Hołyk. ur. 18 cze rw ­
ca 1910: D m ytro Ftałyk. urodź. 18 paździer­
nika 1907; Iwan H ołyk, ur. 2 lioca T905 
f Ahafla Hołyk. ur. 20 sierpnia 1903. dzłoci 
G rzegorza 1 Anny rei. gr. k a to ) . urodzone 
w  Hruszow*e, zostały  zabrane na y iorne 
1915. przez oofaiace sie w olska rosyjskie 
i odład słuch o nich zaginał. W iadomości 
o nich udzielić nalepy tutejszem u Sadowi, 
k tó ry  po sześciu m iesiącach od tego  opto 
szenta w yda ostateczne orzeczenie.

T. 49/33. Fedor D iaków, syn W asyla 
i P a n sz k i. urodzony 12 w rześnia 1873 
w Dubie. rei. gr. -  k a to l *iko żołnierz 
austriacki, zaginął w  r. 1916 na froncie 
bukowińskim. W iadom ości o nim udzielić 
należy tutejszem u Sadow i, K tó r y  po S7.e. 
ściu miesiącach od tego ogłoszenia \vya ■ 
ostateczne orzeczenie.

Sad Okręgowi- W ydział I.
S try t  duto 30 niarCa 1933. '  545ś

R O Z M A I T E .
I. Nc. 60/32. (Dii. 1497/32). Obwieszczenie 

publiczne. W  spraw ie uregulow ania stanu 
hipotecznego m ajętności Dżwiniacz. obi. 
whl. 605 i 606 ts. ks. tab. n a  być M ichało- 
w* Po-ietyie. w łaścicielowi m ajętności D źw i. 
r a e z  J c ę e z o n e  ts. postanow ienie 7, 3 maja 
1933 I. Nc. 60/32 (Dh. 1407/32). Ponieu iż  
miejsce pobytu Michała P o le ty ły  iest nie­
znane. Sad ustanaw ia kuratore-n D ra W i­
tolda Kostórkiew icza. notar.msza w  Sam bo, 
rze. w  ce-u ochrony p raw  M ichała Po le­
ty ły . aż  do chwili zgłoszenia sie jego lut* 
osoby upraw nionej. D oręczenie uw aża sic 
za dokonane z chwila doręczenia postano­
wienia kuratorow i

Sad O kięgow y W ydz 1 I.
Sam bn- dnia 2 listopada 1933. 5449

OBWIESZCZENIE.
Na podstaw ie uchw ały Sadu okręgow e/ 

we Lwow ie, W ydz. II. z dnia 23/11 1933 
Firm. 308/31. S tow . 111/138, ustanowieni 
przez Sad likw idatorow ie Uhnowskiei K - 
sy  Zaliczkowej i O szczędności „Nadzieia" 
staw . zar. z nieogr. por. w  Uhnowie. w li­
kwidacji zw ołują mniejszem

WALNE ZGROMADZENIE
członków, k tó re  odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1933 r. o godz. 6 w iecz. w  lok ilu p. 
K atzbacha z następującym  porządkiem 
dziennym : 1) Z atw ierdzenie bilansu poczat 
ko wego likw idacji: 2) W nioski.

W zyw a sie w szystk ich  w ierzycieli S to­
w arzyszen ia  do zgłaszania sw ych  preten- 
syj w  ciągu Jednego roku od dnia niniejsze 
go obw ieszczenia pod rygorem  następstw’ 
praw nych, przew idzianych w  art. 80. ust 
4. ust. z dn. 20/X. 1920 Dz. U R: P . 111.

Uhnowska K asa Zaliczkowa „Nadztala** 
stow. zarej. z nieogr. poreka w likwidacji 

w Uhnowie.
Ę264 H crsch K o b a c h .  f-kw idtiW

G EN 3EL A D O LF r. 19t2 un iew ażnia zgu­
b ioną książeczkę w oiskow ą P. K U. 
D rohobycz, L ew . 1302. 5445

UNIEWAŻNIAM w eksle na kw otę 4.500 z l  
w  odcinkach po 200 zl iu blanco z pod­
pisami W ładysław  U rbanek I Janina 
U rbankow a. w ydane firmie H. Tabischj 
Krosno. 5446

Sad O kręgow y 
Lwów. 20 I stooaida 1933. 5434

Sad Oki ęgow ” W vdzlal I.
S tr y j , dnia 17  m ar cą 1933. 5457

Redaktor odpowiedzialny: Jufjan Berncdfuk. Z drukarni -Słowa Polskie«o“. tw ów . ul. Zlmorowicza 15.


